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W i e d e ń  2 Czerwca. (Z Izby posłów ) 
W c zo ra jsze g o  p o s iedzen ia  o cz ek iw a n o  z wiel- 
k iem  n a p ię /e m e m .

N a począ tku  posiedzen ia  w n iós ł  m in is te r  
s k a rb u  projekt u s ta w y  o kar te lach ,  a  m in is te r  
sp raw ie d l iw o śc i  p ro jek t  u s taw y  o s to  warzy 
sz en ia ch  za robkow ych  i g o spoda rczych  Oba 
p rze d ło że n ia  bez opozycyi p rz e k a z a n o  komisyi 
g o sp o d a rc z t j

N a s tę p n ie  pose ł 1’e s s l e r  z łoży ł o ś w ia d ­
czenie ,  z n a n e  w am  ju ż  z w czorajszej depeszy .

Z kolei nas tąp i!  cały szereg  pro testów  
przec iw  p o s tę p o w a n iu  p rezydyum  Izb y  w o s ta ­
tn ich  czasach ,  a w p ie rw sz y m  rzędzie  w o s try m  
ton ie  zas trzeżen ie ,  z łożone  przez  p. B a e r n -  
r e i t h e r a  im ien iem  w iernokousU tuey jne j  wiel 
kiej w łasnośc i ,  p rzy ję te j na  lewicy d e m o n s t r a ­
cy jną  bu rzą  ok lasków . P o te m  n as tąp i ł  je szcze  
ostizo jszy  p io te s t  n iem iecku  go s tro n n ic tw a  
ludow ego, od cz y ta n y  przez  p. S t e i n w e n -  
d e r a  i p ro te s t  ni m ieekich  postępowców-, 
u zu saa n tan y  p rze z  p. F u n k  e g o .

Po odcz y ta n iu  tego p ro te s tu  prosi! o głos 
p. S c h ó n e r e r  i wypow iedział d łuższą  m ow ę, 
w k tórej  rów n ież  rozw odzi ł  się na 1 za jśc iam i 
z o s ta im e g o  pos iedzen ia ,  p rzyeze in  p o ru szy ł  
m n ó s tw o  innych  spiww.

Z porząd-.u  n a s tą p  ło, w śró d  hucznych  
oklasków1 lewicy, odczy tan ie ,  zna n eg o  już  
p ro te s tu  n iem ieck iego  s t ro n n ic tw a  p o s tę p o ­
wego, k tó ry  to  p ro te s t  z o s !a ł  p. G n  ssowi 
zw rócony  przez  p rez y d en ta  K a th re i ra .

S e k r e ta r z  E b e n h o c h  odczy ta ł  po tem  
n a s tę p u ją c e  p i s m o :  P re z y d y u m  n iem .eck iego
s t r o n n ic tw a  pos tępow ego  w ystosow ało  do p r e ­
zydyum  Izb y  i ogłosiło  w d z ien n ik a ch  ptsino, 
w k io re m  podn ies iono  szereg  zaża leń  i fo r ­
m a ln y ch  o sk a rż eń  p rzec iw  p rez y d y u m  Izby .  
P o d p isan i  za s tę p cy  s t ro n n ic tw  tw o rz ą c y c h  
w ięk szo ść  Izby , czu ją  się zn iew olen i w ystąp ić  
w sp osób  ja k  n a jb ard z ie j  s tanow czy  p rzec iw  
w sp o m n ia n e m u  p ism u  we w szystk ich  jego  cz ę ­
śc ia c h  i z a s t r z e d z  Się j a k  na ju roczyś  l e j  p rz e ­
ciw n ie b y w a łe m u  w p a r la m e n ta r n e m  życiu to n o ­
wi, ja k i  tu  p rzy ją ł  się przeciw  p rezydyum , w y­
b r a n e m u  przez  Izbę .  ( O klaski na  praw ic//, 
h a łas i  zaprzeczen ia  z  lewicij) P rz e c h o d z ą c  
p o sz cz eg ó ln e  p u n k ta  tego p ism a ,  m am y  z a ­
s z c z y t  o św ia d c z y ć :  1) 10 tui n u lo w a  pauza
w e d łu g  §. 02 m oże mieć tylko na celu  u m o ­
żliw ić chw ilę  czasu  do gi un tow onejszego z a ­
s ta n o w ie ń .a  się przy sk o m p l ik o w an y c h  kw e 
s tyach .  Z a p y ty w a n ie  Izb y  w wątpliwyi-h w y­
p ad k a ch  j e s t  i . iozaprzeczone in  p ra w e m  p r e ­
zyd y u m  W danym  w ypadku  było za py tan ie  
ts ui hardz i ej u / .asadn ionem , że poruszy ł tę 
k w estyę  j 1 don z cz łonków  Izby.

2) P rz e r w y  p o c e d z e ń  z >cbodzily w n a d ­
zw yczaj licznych  w ypadkach  podczas  duw mej- 
szych  sesyj. Czas między obwitą  p rz e rw y ,  a 
chwilą o tw a rc ia  n a  now o  posiedzen ia  j e s t  me- 
ry to ry c zn .e  rz e c z ą  m ałego  z n a cz en ia  i musi 
być pozos taw iony  dysk iecyon .i lue j  w ład  :y p r e ­
zydyum .

3) Co dotyczy t łu m a c z e n ia  §. 43 to  nie 
m o ż n a  ż a d n ą  iii a r ą  zgo d z ić  się  n a  tak  m e ­
chan iczne  w y k onyw an ie  i po jm o w a n ie  z a w a r ­
tych w tvm  §. pos tanow ień ,  ażeby  p rez y d y u m  
nie by ło  w olno  z an n e i  c robić o d p o w iedn iego  
użytku, skoro  to u z n a  za s tosow ne. ( ! ’. H ł j . f f  
m a n n :  T ak ,  k iedy w am  to d o g ad za!)

4) W o b e c  g rom adzących  się i wprost 
n aw a la jący ,  h się t. zw. z a p y ta ń  i w niosków  
„do  forim lnego t r a k to w a n ia 11, nie m oże nikt 
b rać  p rez y d y u m  za złe, jeżeli ono w w y p a d ­
kach,  w k tó rych  j e d  k ry tem  przez  r e g u la m in  
Izby, czu je  się zm u szo n y m  odrzuc ić  ta k ie  z a ­
py tan ia  i wnioski.

5) Co dotyczy m e pod lanego pod głoso­
w a n ie  w niosku  o za m k n ię c ie  posiedzenia ,  to 
n iem ozliw ein  test n a rz u c a ć  p rez y d y u m  i Izb ie  
ażeby  na  j e d n e m  i tern s a m e m  pos iedzeń ,u ,  
w ciągu k torego  ju ż  i t a k  nad  w n iosk iem  o 
za m k m ę c io  p o s ied zen ia  dw a  raz y  im ienn ie  
g ło sow ano ,  p raw ie  b e z p o ś re d n io  po od rzucen iu  
takiego w niosku  zm ierza ją cy  do tego samego, 
w niosek  b ran y  był n a  se ryo  i podda  .\ any  raz  
je szc ze  pod g łosow anie .

6) F a k t ,  że p rezydyum  przyjęło , iz pose ł,
0 k tó ry m  w tym  p u rk c ie  je s t  m ow a,  zrzekł 
się g łosu ,  je s t  do w y t łu m a c z e n ia  w śrud  z n a ­
nych  szczególnych  s to sunków ; w śród  s t o s u n ­
ków  i okoliczności ,  k tó re  w obec  gw ałto w n e g o  
p r z e s z k a d z a n ia  m ów cy  w do jśc iu  do głosu 
p rze z  w ła s n e  s t r o n n ic tw o  u s p ra w ie d l iw ia ją  
p rzypuszczen ie ,  iż m ó w ca  sa m  n ie  in ia ł  p o ­
w ażnego z a m ia ru  p r z e m a w ia ć  (burzliw e za ­
przeczen ia  z  lewicy. P .  F u n k e  w o ła :  L’o z u ­
c h w a ło ść  !)

P. L b e n h o c h  czy ta  d a l e j :
7) Ż e  p rez y d y u m  b a rd z o  da lek iem  było 

od myśli,  tu n aw ia so w o  w yrażone j,  w p ływ a 
n ia  n a  g łosow anie ,  a  racze j  d aw a ło  się k ie ro ­
w ać  myślą wzięcia w o ch ronę  poszczególnych  
p o s łó w  przed  z a - z u t a m 1, c iskanym , na nich 
z pow odu  dok o n an e g o  ju ż  p rzez  nich  »ddania 
głosu, to  je s t  d la  każdego ob jek tyw n ie  n a  tę 
s p r a w ę  za p a t ru ją c e g o  s ię  ja s n e m .

8) W  ogólności u rz ą d  p rez y d y u m  od po ­
cz ą tk u  ery  p a r la m e n ta rn e j  w A us try i  nie był 
je szcze  nigdy taK ciężkim , ja k  w b ieżącej 
sesyi —  m usi p rze to  każdy  no lp rze d zo n y  
p rzyznać ,  że p ie z y d y u m  przy na j lepsz  j woli
1 przy na jw iększe j  su m ien n o śc i ,  w o b ec  p an u  
ją ce g o  n iepokoju  i w z b u rz e n ia  nie j e s t  w s ta  
n ie  p o s ta n o w ie n ia  reg u la m in u  z w szys tk ie in i  
k rzy ż u jąc em i się, a  nardzo  częs to  p o w ta rz a ją c e -  
mi s ię  życzen iam i,  p y ta n iam i i w n ioskam i p o ­
szczególnych  posłów  pogodzić, k a ż d e m u  zg ła ­
s z a ją c e m u  się  posłow i w w łaśc iw e ,  po rze  i 
w należy tym  p o rzą d k u  udzie lić  głosu i po

p ros tu  t ru d n o  m u  do jrzeć  lub  us łyszeć ,  kto 
żą d a  głosu, a  kto nie ?

9) Co było p o w ied z ia n e  pod 1), da się 
d o s ło w n ie  z a s to so w a ć  także  d i  o n a w .a n e g o  
tu w ypadku . W niosek  o ja w n o ś ć  posiedzeń 
kom isy i  leg itym acy jne j  był, j a k  w iadom o, d w a  
razv s ia w ia n y  i dw a  razy od rzu c an y ,  poczein 
n iedługo ten sa m  w n iosek  po raz t rzec i  zo 
3tał podstaw iony

W o b e c  tego p rezydyum  było up raw n ione  
zap y la ć  Izbę ,  czy wśród tak ich  okoliczności 
chce  taft wniosek dopuśc ie.  N ega tyw na u c h w a ­
ła  li .fiy m us i  być pi zeto  u w a ż a n a  za  p o tw ie r ­
d zen ie  tej w ątp l iw ośc i  p rezydyum .

Tyle  co do s t ro n y  form alnej.
W y s to s o w a n iu  regu lam inu  m iało  prezy 

dyum  n iew ą tp l iw ie  zaw sze  n a  oku ogólny in te ­
res., jktory nie pologa na  tem , ażeny  rep rezen -  
taeya  ludu by ła  p iłką do za b aw y  dla n a m ię ­
tnych, ha łaś l iw ych  w ystępów  i ażeby  duch  
us taw y przez s a m o w o ln e  n a d u ż y w an ie  li tery  
regu lam inu  był zab ijany  (huczne ok la sk ' na 
p ra w  •<!(, śmiech na  lewicy). l ’o te m ,  co powy 
żej pow iedziano , zb y tec zn e m  je s t  z naszej 
s t rony  za zn a c z a ć  że d la  obu  panów  w ic e p re ­
zyden tów , dla któ. ych żywimy nie og ran iczone  
zaufan ie ,  (burza oklasków na  p ra w icy , śmiech 
na lew icy) a b s o lu tn ie  nie is tn ie je  z a j e n  po­
wód do z rz e k a n ia  się ich h o n o ro w y c h  g o d ­
ności

J e s t  racz.ei naszern  silnym p rz e k o n a n ie m ,  
ze a u to m  wio om a w ian e g o  w łaśn ie  p ism a  nie 
są  pow ołan i , wmbec z a jść ,  jakie się w tej 
I zb ie  odgryw aną,  k tó re  pai la m en to w i i au -  
s t r y o k i e m u  p ań s tw u  m e  p rzynoszą  z a sz c z y ­
tu, a w k tó rych  my żadne; nie ponos im y  wi 
ny, do m ów .en ia  o „ b ru ta ln e j  sam o w o li  w ięk ­
szości"  Izby ,  a tem  m niej w yda ją  się nam  
być po w o łan y m i do w y w o d z e n ia  ża lów  z p o ­
w odu  „n iem ożliw ośc i  w ydatnego  d z ia ła n ia  
Izby*, a lbo  w ogóle  do po d n o sz en ia  za rzu tów  
przec iw  p r e z y d y u m ,  że ono  „p rz y w ła sz c z a  
sob ie  p r a w a ,  k tó re  ty lko całej D.bie p r z y s łu ­
g u j ą 1 — z a r z u t u ,  k tó ry  sa m  przec iw  sobie 
się zw raca ,  gdyż w łaśn ie  ci posłow ie  po kilka- 
k roć  w sposob  ub liża jący  sprzeciw il i  się wy 
raźn ie  w ypow iedz iane j  woli Izby  i w każ  lym 
akc ie  p rezydyum  ile razy  ono  do woli Izby 
przez  za p y ta n ie  z a a p e lo w a ło ,  d o p a t ru ją  się 
n a ru sz en ia  reguł m r i iu ,  J e ż e l i  n iem ieck ie  
s t ro n n ic tw o  posrępowe, k tó re  za  czasów s w e ­
go pan o w an ia  ca łk iem  innej p rak tyk i  w tra  
k tow aniti  m nie jszości  p rze z  w iększość się 
t rzy m ało  .. (źt/w e zaprzeczen ia  z  lewicy).

P. W o l f f  w i ild -. T e r a z  nie rozchodz i się 
o s t ro n n ic tw o  (o s tę p o w e .

P. F u n k e :  K iedyż to s t ro n n ic tw o  p o s tę ­
pow e m iało  p a n o w a n ie ?

P E b e n h o c h  czy ta  d a l e j :  Czuje się 
upraw  n io n em  do p ro tes tu ,  to p ro te s t  z n a ­
szej s t rony  wydaje się b i ć  bardziej na  miej 
scu, n ie  tylko p rzec iw  n ie s ły c h an em u  le k c e ­
w ażen iu  p a r la m e n ta rn e j  p rzyzwoitości (huczne  
braw a i ok la sk i na  p ra w ic y , śmiech na  lew icy ).

P. W o l f f 1 A cóż to się s ta ło  z p r z y ­
zw oitością  k o n s ty tu c y jn ą ?

P, E b e n h o c h  czy ta  d a le j :  p rzez  k tó re  
p o w ag a  aus tryack ie j  Izb y  pos łow  w obec  p u ­
bliczności zo s ta ła  z a g rz e b a n ą  lecz ta k że  p r z e ­
ciw  p rz e s z k a d z a n iu  wszelkie j p a r la m e n ta r n e j  
p racy  p rzez  s t ro n n .c tw a  obsti ukcy jne  k o sz tem  
p ien iędzy  p oda tkow ych  ludu  i czasu ,  k tóry 
s ta n o w c z o  lepiej pow inn i z u ż y tk o w y w ać  jego  
re p re z e n ta n c i  (huczne oklaski na  p ra w icy , za-  
przeczenia  na  lewicy).

P. I  r o (zw ra ca ją c  się do praw icy): Nie 
róbcie  ugody węgierskiej, w k tóre j to n ą  p ie ­
niądze p o d a tk o w e !

P, W o l f f ;  Po lacy  z a b ie ra ją  nam  nasze  
p ien iądze,  a Czesi r e p re z e n ta n c y ę  ! (wielka w rza ­
w a n a  lewicy).

P, E b e n h o c h  czyta d a l e j :  S ądzim y
w reszc ie ,  zf po w .a n iśm y  zos taw ić  n iaup rze-  
d z o n e m u  sądow i ludnośc i  i h i s t o r y i ..

P . W o l f f - 1 I coś  takiego czy ta  N iem iec!  
T o  jes t odczyl P o lak ó w  (Polnkenoorlesung) !

P. I r o :  To pow in ien  czy tać  k tó r y ś  ze  
S łow ian ,  a nie N iem iec !

P. E b e n h o c h  (donośnym  p lusem ): O d­
c z y t u j ę  to z czystum  su m ien ie m  moi puno 

w .e !  (L e w k a  w ola :  pfui!) P rzy jdźc ie  pan o w ie  
do ino .ch  w yborcuw , to pom ów im y z w am i!

P. I r o :  N iechaj to  Czech  czyta , w ów czas  
b ędz iem y s łu c h a l i !

P. E b e n h o c h :  Mógłbyś pan  być d u ­
m n y m , gdybyś był tak  dobrym  N iem cem , 
ja k  j a !

P . W o l f f :  Z d ra jc a  n a r o d u !  To  h a ń b a !
W icepre ,.  A b r a h a in o w i c z  : T o  je s t

n ie s łychane  gw ałcen ie  życ ia  p a r la m e n ta r n e g o !  
U w a ż a m  za mój obow iązek  to sk o n s ta to w ać .

P. E b e n h o c h  (czy ta  dalej).. ..  jak tu 
w Izbie z a p o m o c ą  na jo rdyna rn ie jszego  n ad u  
życia r e g u la m in u ,  k rę p o w a n e m  je s t  u s ta w o ­
d aw c ze  c iało  w1 w yznaczonej m u p rac  korni 
sy jnych  dz ia ła ln o śc i  O dpow iedz ia lność  za to 
w szystko, co tuta j p rzeby liśm y ,  j a k  i za to, 
że d la  w szys tk ich  obecnych  i przysz łych  p rze­
c iw n ików  p a r la m e n ta r y z m u  s tw orzony  zo s ta ł  
fo rm a lny  d ro gow skaz  do zni zc z e m a  tegoż, 
n ie m oże  i z p e w n o śc ią  nie obc iąży  naszego  
sum ien ia .

P odpisano: W iedeń  1 cz e rw ca  1 -97
Jaw orsk i, J ę d rze j o w ieź , F alkerthayn, Schw ar-  
zenbery D z ie d u szy c k i , U ipan li, M adcyski, 
P a/J fy  S y lw a  Taroucea, L u p itl, B ia u k in i, He­
rold, Pacak P/niński, Ebenhoch, B rzo ra d , Z a l-  
linger, Bit ut, berjctncic, Ib  c,goreć (huczne , dlu- 
gotrw ające braw a i oklaski na  p r a w ic y ; n a  le- 
w u y  żyw e  zaprzeczenia , o k r z y k i : p f u i !  i dlu- 
goirw ająca  wielka w rzaw a).

u . T u e r k  i W o l f f  w o ła ją  do n iem ie -  
c k o -k o n se rw a ty w y n y c h  posłow  W stydźc ie  sięl 
To  są  n iem ieccy  chłopi 1

P. W o l f f :  J u d a s z e !
P I r o  . D lat go w łaśn ie  je s t  w n iosek  

szkolny E b en h o c h a ,  ażeby  n iem ieccy  cnłopi 
pozostal i  tak  g łup im i ; gdyby zm ądrze li ,  n ap ę -  
dzilioy ich do dyab ła !

W z b u rzen ie  p rzy b ra ło  tak ie  rozm iary ,  że 
d a lsze  ob rady  s ta ły  się w p ro s t  n iem ożebne. 
\Ve w szys tk ich  g łow ach  św ita  myśl, że p a r ­
la m e n t  s ta ł  się ju ż  n iezdo lnym  do dzia ła l­
ności.

P rz e w o d n ic z ą c y  p rze ry w a  posiedzenie  na  
dw ie  godz ny. J a k  po w sze ch n ie  sądzono ,  
ch c ia ł  rząd  n a  konferencyi z kom isyą  p a r l a ­
m e n ta rn ą  w p łynąć  na praw icę ,  aby  z a n io c h a ła  
myśl. ad re su  do Korony.

Najwięcej je d n a k ,  w zburzony  by ł p re z y ­
d e n t  m in is trów  hr. B a  d e  n i .  P odczas  całego 
odczyt.ywai.ia p ro te s tu  w iększości,  s ta l  n a ­
p rzec iw  niego Wolff i p rzez  trzy  k w a d ra n se  
w y m a c h iw a ł  za s iś i . ię iem i p ięsc iam . tuż  p rzed  
nosem , lir. Ba Jernego, p rzy tem  od czasu  do 
wydawmł n iep rzyzw oite  okrzyki,  lub w rzeszcza ł:  
A b z u y ! l l l n a u s ! , lub  w pros t  w oczy B a d e -  
n ie m u :  „T e n  musi odejść ,  m usi iść p recz ,  on  
je s t  h a n ie b n ą  p la m ą  n a  h o n o rz e  A u s t r y i !“

Po sk o ń c zo n e m  czy tan iu ,  hr. B aden i ,  
k tó rem u  w p io s t  osob iśc ie  groziło n iebezp ie ­
czeńs tw o ,  był tak  cz e rw o n y  n a  tw arzy ,  że o- 
b aw ia n o  się p o w ażn ie  o jego zdrow ie .

Po p rze rw ie  z a b r a ł  p ie rw szy  głos p. P e r -  
g e l t .  T w ierdz i ,  że n iem ieck ie  s t ro n n ic tw o  
p o s tę p o c  e ob ra ło  drogę p rze c iw n ą  tylko d la ­
tego, pon iew aż  p re z y d y u m  o d rzu c a ło  wnioski 
regu lam inow e.  J e ż e l i  j e J n a k  w p a r la m e n c ie  
za k o rzen i  się m etoda,  że p rz e m o ż n a  w iększość 
sw y ch  p ra w  w ten sposób  będzie  broniła , iż 
p o s tę p o w an ie  p re z y d e n ta  będzie b r a ła  p ise ­
m nie  w o b n m ę  —  w ó w cza s  m ożna  m ów ić, 
iż zb liża  się kon iec  p a r la m e n ta ry z m u .  S t r o n ­
n ic tw o m ów cy prze to  za s t rz e g a  się p rzec iw  
ob rane j  p rzez  w iększość  d rodze  p isem nej o- 
b rany , ja k o  przeciw  d rodze  n iekonsty tucy jne j .  
J e ż e l i  ca ły  n a ro  i popiera sw ych  r e p r e z e n ta n ­
tów  i w wTalce  ulega, to  w iększość m oże  u- 
c h w a lać ,  co c h ‘e. (My m am y poczucie ,  że p o ­
s tę p o w a l i śm y  słusznie.

Z'd n a m i  s ’oi wielki n a ró d  w te m  p a ń ­
stw ie ,  a  panow ie  nie je s te śc ie  w s ta n ie  p rzez  
w asze  p ism a  o ch ro n n e  dla p rez y d y u m  za-  
cnwuiC za u fa n ia  naszych  w yborców . Z a s t r z e ­
gam y się za ro w n o  p rzec iw  formie, j a k  p r z e ­
ciw treśc i  tego pisma.

P . S c h u e c k e r .  To są  rzeczy  nie do 
uw ierzen ia ,  jak ich  d o p u sz cz a  się w iększość  
w obec  opozyi yi. N ie  m ożem y zna leść  d o s ta ­
tecznych  s łow  o b u rz e n ia  na  takie p o s tę p o w a ­
nie. O.-kuiżamy p re z y d y u m . że w w ielu  p u n ­
k tach  n a ru sz y ło  reg u la m in .  Ż ąda liśm y  za  to 
zadośćuczyn ien ia ,  a  z a m ia s t  tego podnosi się 
s e k re ta rz  i odczy tu je  p ism o  k tó re  z a w ie ra  
ośw iadczen ie  przeciw nam , a u sp ra w ie d l iw ie ­
nie p rezydyum . J a k ie m  p ra w e m  może w ię k ­
szość pozw olić  sob ie  na  ta k ie  w yw ody p r z e ­
ciw  m nie jszośc i?  To, że w iększość  tak i nie 
da jący  się ukw ali i ikow ać  te r ro ry z m  w y w ie ra  
na  n a s  i w  tak im  tonie p rec ep to rsk u n  do nas  
p rze m aw ia ,  p ię tnuję ja k o  b e z w s ty d . I . .

S c h ó n e r e r :  W o b e c  o ś w ia d c z e n ia w i ę k • 
szóści,  o zn a jm iam ,  że wszelkiem i spo so b a m i,  
o ile p rzed  n aszem  n iem ieckiom  su m ien ie m  
usp raw ie d l iw ić  je  będzie m ożna,  lak  długo 
w s trz y m y w a ć  będziem y w sze lką  dz ia ła lność  
p a r la m e n tu ,  aż  ro z p o rz ą d z e n ia  z o s ta n ą  c o ­
fnięte.

W icep r.  K r a m a r z :  W takim  raz ie  m usi 
być d ozw o lunem  z drugiej s t rony  także p r e ­
zydyum , by przedsięw zię ło  wszelkie, r e g u la ­
m inem  dozw olone  ś rodki,  aby  obrady  wogole 
umożliwić. To  jest przecie obow iązk iem  p r e ­
zydyum .

W da lszym  ciągu u sp ra w ie d l .w ia  w ice­
p rezyden t  p rze rw ę  w odcz y ta n iu  nad e sz ły ch  pe- 
tycyj i w ykazuje ,  że sposób , w jak i  B a e rn -  
r e i the r  in te rp e lu je  oduośny  p a r a g ra f  r e g u la ­
m inu j e s t  n iewłaśc iw y.

J e ś l i  się do tego doszło , p o w iad a ,  że p re ­
zy d y u m  nie  może tu dojść do s łow a ,  że na 
rażu  się na  szykauy  i obelgi,  to nie. m ożec ie  
p a n o w ie  żą lać, by p rez y d y u m  spoko jn ie  p r z y ­
p a t ry w a ło  się, bo obow iązk iem  p rez y d y u m  
jest  użyć w sze lk ich  ś rodków , ja k ie  da je  mu 
regu lam in ,  d la  u t r z y m a n ia  p o rzą d k u  w izbie.

Co się tyczy z a iz u c o n e i  mi p rze z  p. 
B c b u ec k e ra  n iew łaśc iw ośc i  p o s tę p o w a n ia  w o­
bec zaczę te j  p rze zeń  mowy, to  ośw iadczam , 
że po dok ładne j  ro z w a d z e  m u s ia łe m  sądzie , 
iż p o se ł  ten rezygnu je  z sw ego głosu. Nie u b o ­
lew am  nad  mojetn  za rz ą d z e n ie m ,  p rzec iw n ie  
p rzy z n a ję  o tw a r c ie ,  że i n a  p rzysz ło ść  w p o ­
d o b n y m  w yp ad k u  nic innego nie m ógłbym  
uczynić ,  ja k  to, co uczyn iłem  o s ta tn im  r a ­
zem . (O klaski z  p ta w icy).

J e ś l i  p rez y d y u m  au s try a ck ie j  Iz b y  p o ­
s łów m ia łoby  p raw u ,  k tó re  p rzy s łu ż ą  prezy 
den to w i ang ielsk ie j,  lub f rancusk ie j  Izby  d e ­
pu to w an y ch ,  to mogę z a p e w n ić  p. S ch u ec k e ra ,  
że byłbym  inu zgo tow a ł  spokój. N ies te ty ,  
p rez y d y u m  tej Izb y  nie pos iada  takiego p ra  
v a, muoi ono c ie rpbw ie  znosić,  gdy w z y w a ­
j ą c  k tórego  z pogłów do  m ow ie m a ,  n a r a ż a  
się n a  to, iż j e  wyszydzają ,  w yśm iew ają ,  że 
z ry w a  się w Izbie burza ,  ro zp o c zy n a  się bi­
cie o deski pu lp itów , tu p a n ie  nogam i — ba, 
n ie w iem  je szc ze ,  co więcej n as tąp ić  może.

P oczem  n as tąp i ło  im ien n e  g ło sow an ie  n a d  
na jw a żn ie jsz e in i  w niookam i o z m ian ę  p r o to ­
kołu .

O d rz u co n o  j e  eu do jednego .
N as tęp n ie  p raw ie  jed n o g ło śn ie  u c h w a lo n o  

odes łać ,  n a  w niosek  K aiz la .  w szys tk ie  w n io ­
ski kom isy i budżetow ej o u lż e n iu  nędzy. O 
godzin ie  8-ej w ieczo rem  pos iedzen ie  z a m ­
knię to

N a s tę p n e  — o s ta tn ie  pos iedzen ie  —  dziś, 
o godz. 12 w  połudn ie .

W i e d e ń  2 cz e rw ca .  P rz e d  ro zp o c zęć .e m  
dzisiojszt-go p o s iedzen ia  Izby ,  zb ie rze  się Ko 
ło  po lsk ie  o godz. 11 p rzed  po łu d n ie m .

Grecja i Turcya.
(T e legram y Słow a Polskiego).

P a r y ż  2 m a rc a .  Jo u r  poda je  n a s tę p u ją c ą  
e n u n e y a c y ę 1 Je że l i  król grecKi im ałby  tron 
p o s trad a ć ,  to s ta łb y  się  p en sy o n a ry u sze m  
francusk ie j  republik i,  k tó ra  zo b o w ią z a ła  się 
w yp łac ać  m u ro c z n ą  ren tę  w wysokość. 
200.900 f-r, a  to  p rzed  laty 35, gdy m u tron  
o f iarow ano. O jciec króla d o m a g a ł  się w tedy, 
by n a  w y p ad e k  u t r a ty  tronu , sy n o w i  jego 
w yznaczy ły  m o c a r s tw a  milion fr pensy i 
rocznej.  Zgodziły  się  w reszc ie  Anglia ,  F r a n  
cya  i Rosya  n a  p rzy z n an ie  kró low i w razie 
d e t ron izacy i  pensyi rocznej  600 .000  fr., z cze­
go oczyw iśc ie  p rz y p a d ła b y  */, część, t. j. 
200 .000  fr. na  F ra n c y ę .

K o n s t a n t y n o p o l  2 cze rw ca .  M inis ter  
sp raw  zag ran icznych  z a w ia d o m ił  u s tn ie  a m b a ­
sado rów , że P o r t a  zg adza  aię w za sadz ie  n a  
d a lsze  t rw a n ie  za w ie s z e n ia  bron i aż  do u k o ń ­
czen ia  ro k o w a ń  pokojow ych P o d p is a n ia  tego 
uk ładu  należy ocz ek iw a ć  lada ch w ila  w t u ­
reck ie j głównej k w a te rze .  T u re c c y  d o le g a ć  
d la  p ro w a d z e n ia  ro k o w a ń  p oko jow ych  z a m ­
b a s a d o r a m i  są  ju z  m ia n o w a n i  R o k o w a n ia  
r o z p o c z n ą  się w n a jb l iż szych  dn iach .

A tf i iy  2 czerw ca .  D z ie n n ik i  d o n o sz ą  o 
n ow ych  rzez iach ,  popełn ionych  p rze z  T u rk ó w  
w  okolicy K andy i,  p rzec iw  c z e m u  w n ies iono  
p ro tes t .  G u b e r n a to r  z a rz ą d z i ł  uw ięz ien ie  6 
T u rk ó w ,  t łu m  je d n a k  zg ro m a d zo n y  przed  p a ­
ła cem , z a ż ą d a ł  ich uwolnienia.

A d m ira ło w ie  ośw iadczyli  p o w s ta ń c o m  kre  
tensk im , że odw o łan ie  w ojsk  tu rec k ich  z K r a ­
ty j e s t  r z e c z ą  pus tanuw iouą .

A t e n y  2 cz e rw ca .  Z biegow ie z K andy i ,  
k tó rz y  p rzybyli  tu  w czora j ,  o p o w ia d a ją ,  że 
T u rcy  ta m te js i ,  w nocy  z p ią tk u  n a  sobo tę  
w ykona l i  n a p a d  n a  G alyphę ,  z a m o rd o w a l i  13 
ch rz e śc i ja n  (w ich liczbie kobie ty  i j e d n o  d z ie ­
cko), zab ra l i  bydło  i u p ro w a d z i l i  j e  do K a n ­
dyi, gdzie w ys taw ione  p rze z  "nich zos ta ło  na  
p u b l ic z n ą  sp rze d aż  pod ok iem  angielsk ie j i 
w łoskie j załogi.

P o s ta w a  T u rk ó w  w obec  niewielu  p o z o ­
s ta łych  je sz c z e  w K a n d y i  ch rześc i jan ,  s ta ła  
się  od tąd  g ro źn ą  do t*g* s to p n ia ,  iż c h r z e ­
śc ijan ie  w szys -y um knęliby .

A te n y  2 cz e rw ca .  Onegdaj nad e sz ło  
o św ia d cz en ie  su ł tana ,  że u w a ż a  za w ie s z e n ie  
b rom  za  ukończone  W yw oła ło  ono  n a tu ra ln ie  
og rom ne  po ru sze n ie  w k o ła c h  rzą d o w y c h .

P op rzedn ie j  nocy  zebra li  się m in is t ro w ie  
n a  n a ra d ę ,  k tó r a  t r w a ła  od godziny  1 do 3 
nad  ran e m .  U ch w a lo n o  w n ieść  do  m o c a rs tw  
s to s o w n e  p rze d s taw ie n ie ,  z p o w o ła n ie m  się 
na  to, że G re c y a  z łoży ła  w ich ręc e  sw e  in- 
te resa .

A te n y  2 cz e rw ca .  (Tel. A gen. H a e a sa ) .  
P ism a  d o n o sz ą  o do k o n an e j  p rz e z  T u rk ó w  
w oko licach  K an d y i  rzezi. G d y  g u b e rn a to r  
k a z a ł  sześc iu  T u rk ó w  uw ięz ić ,  tu re c k i  ino 
tłoch, ob tęg łszy  pa łac ,  d o m a g a ł  się o s w o b o d z e ­
n ia  uw ięz ionych .

A m b a s a d o r o w ie  ośw iadczy li  k re te ń sk im  
p o w s ta ń c o m  że o d w o ła n ie  wojsk  tu reck ich  
j e s t  r ze czą  pos tanow ioną .

A teny  2 cz e rw ca .  I s tn ie je  tu  ciągle o b a ­
wa, że su ł ta n  po uk o ń cz en iu  z a w ie s z e n ia  
broni kaze ro zp o c ząć  n a  now o  kroki w o je n n e  
i tem się p r a w d o p o d o b n ie  t łu m a c z y  ru c h  
w steczny  wojsk  g reck ich  W ojska  greckie opu  
ściły od w czo ra j  sw e  pozyc-ye pod T a r a t z a  i 
Im irbey  i cofnęły się na  T e rm o p y le  i w zgórza  
Oeta, poza Spercheios .  N a  d a w n y c h  pozycyach , 
j a k  rów n ież  i w  L a m i i  pozos ta ły  tylko for- 
poczty .

A te n y  2 cz e rw ca .  S ynod  św. w ydał do 
ludu  g rec k u  go e n c y k l ik ę ,  w k tó re j  z a le ca  
n ie d aw a ć  p o s łuchu  o s z c z e r s tw o m , r z u c a n y m  
na dom  k ró lew sk i.  K ro lo w a  i n a s tę p c z y n i  
t r o n u  u d a d z ą  się  dziś do g łó w n e j  k w a te r y  
nas tęp c y  tro n u  , a żeby  p ożegnać  s ię  z księ- 

! c iem  p rzed  jego w y jaz d em  do A n g l i i , k tó ry  
m a n as tąp ić  bez po p rze d n ieg o  o d w ie d z e n ia  
A ten . P o d c z a s  n ie o b e c n o śc i  nas tępcy  truny  
g e n e r a ł  S m o le ń s k i  obejm ie  g łó w n e  d o w ó d z tw o  
ar in . i .

A ten y  ~ c z e rw ca .  R z ą d  w y s ła ł  do  m o ­
ca rs tw  d a lszą  notę, w k tóre j o św ia d c z a ,  że 
G recya ,  pom im o  wszelk ich ,  n a jw iększych  o g r a ­
n iczeń ,  j a k  np za p ro je k to w a n e g o  p rzez  s a m e ­
go króla, z m n ie jsze n ia  listy cyw ilnej,  nie bę ­
dzie w s ta n ie  w y p łac ić  o d sz k o d o w a n ia  w o je n ­
nego. B udżet ,  w sk u te k  w y d a tk ó w  na  p r o w a ­
dzenie  wojny, o raz  w s k u te k  o c z e k iw a n y c h  j e ­
szcze  ko sz tó w  ro z b ro je n ia  j e s t  n ad  w.szelką 
m ia rę  obciążony .

h a n c a  2 c z e rw c a  P o m im o  n a j s u r o w ­
szych  zakazów  T ew f ik a  baszy,  b a s z y b o ż u k i  
zuow  p rze rw a l i  k o rd o n  w o jsk o w y  pod  K a n -  
dią. Z a m o rd o w a l i  p rz y te m  2d  c h r z e ś c ia n  i 
z r a b o w a l i  ś rodk i  żyw nośc i.  O c z e k iw a n e  są  
wciąż u o u e  za b u rzen ia ,  szczegó ln ie j  dopóki 
w ujsko  angielsk ie  p o zo s ta je  oezczynne .

k a n e a  2 c z e tw c a .  P op rzedn ie j  nocy n a ­
padli  po w sta ń cy  w  H ie r a p e t r a  na  f ra n c u sk .e  
i w łosk ie  okrę ty  i o s t r z e l iw a ń  je  sku teczn ie .

W ojska an g ie lsk ie  w K a n d y i  o t rz y m a ły  
ro zk a z  ro z b ro je n ia  tu reck ie j  ludnośc i.

i e l e g r a m y  „ S ł o w u  P o l s k i e g o '

P r z y c z \n ą  zab ój s twa  tego, k tó re  w ca le m  
m ieśc ie  w ziiudz.ło  n a tu ra ln ie  og ro m n ą  sensa-  
cyę, by ła  za zd ro ść  G adom ! kU gc o żonę, w y­
s tę p u ją c ą  pod  nazwisKiem H ele n y  B r z e z iń ­
skiej

G ad o m sk i  zos ta ł  uw ięz iony.
W i e d e ń  2 c z e rw ca .  S łużba  t r a m w a jo w a  

jednog łośn ie  p o s ta n o w iła  n a  zeb ran iu ,  odby tem  
wczora j w ieczo rem , z a s t re jk o w a ć .  S tre jk  m a 
się z a cz ąć  ran o  w n iedzie lę  Z ie lonych  Ś w ią ­
tek.

Z a g r z e b  2 czerw ca .  W e d łu g  U n ies ień  
p ism  opozycyjnych , wybu -bły w I)ubn>\ le, 
w okręgu Ogulm, rozruchy .  T am te js i  wyborcy 
mieli n a p a ść  n a  swmgo se rbsa iego  p arocha ,  
nawet,  jak  n ie k tó re  p ism a  u t rzy m u ją ,  zarnm 1- 
dow ali go, po n ie w a ż  w rz e k o m o  w p ro w a d z i ł  
ic h  w b łąd  przez  to, iż p r z e d s ta w ia ł  im T o-  
m us icza  jako  opozycyonistę .  W iad o m o śc i  te  
n ie  zos tały  do ty c h cz as  p o tw ie rd z o n e  w d r o ­
dze  u rzędow ej.

T r y j e s i  2 cze rw ca .  P rz y b y ła  tu  wczora j 
w iec zo rem  rosy jska k o rw e ta  „M e r t u n “ i
w y m ie n i ła  z ba ie rya t . . i  la ta rn i  m orsk ie j  z w y ­
cza jow e  p o zd row ien ia  z a p o m o c ą  s trza łów  
dzia łow ych

B u d a p e s z t  2 czerw ca .  P od  kon iec  w czo ­
ra jszego  pos iedzen ia  S e jm u ,  w niós ł  d°pui.  
O e l T O O s  in te rpe lacyę  do rząd u  w sp raw ie  
onegdajszy ch d em o n s trac y j  w t e a t r z e  i z a p y ­
ta ł  m in is t r a  sp raw ied liw ośc i ,  czy  w iadom o  
m u o n ie ta k to w n e m  zach o w a n iu  s>ę polieyi 
wobec d em o n s tr a n tó w ,  o raz  o ten, j a k ic h  . z ą d  
z a m ie rz a  użyć ś rodków , aby n a  p rzy sz ło ść  
zapob iedz  p o dobnym  n adużyc iom  ze s trony  
polieyi

N a g y e i i iC  2 cz e rw c a ,  s k u tk i e m  u s ta w i­
c znych  deszczów , w e z b ra n a  r z o k a  N iriso lo  
z e rw a ła  most. k a m ie n n y  i p o d m y ła  most ko ­
le jowy. S ta ło  się to po w o d em  w ykolejen ia  
pociągu  to w aro w eg o .  M a szy n a  i 4 w agony  
zd ru z g o tan e .  Z n a c z n a  część  m ia s ta  z n a jd u je  
s ię  pod w odą. W polach og rom ne  szkody1

B u d a p e s z t  2 c z e rw ca  S k a n d a le  podczas  
p rz e d s ta w ie ń  gośc innych  a k to ró w  w iedeńsk ich  z 
B u rg te a i ru  ponow iły  się dzis w ieczorem . G r a ­
no  „E g m o n ta" .  K ie ro w n icy  hecy z a a l a r m o ­
w ali  s t r a ż  o g n iow ą  zaw iadom ien iem , że te a t r  
się pali.  W szys tk ie  t ren y  p o ż a rn e  przvbv ły  n a  
m iejsce. Szczęśc iem , w idzow ie  te a t r a ln i  nie 
w iedzie li,  co s ;ę dzia ło  n a  ulicy ; inaczej  p a ­
n ika  by łaby  n ie u k n io n a .  P rz e d s ta w ie n ia  go­
śc inne  w sk u te k  tych  skandalów  za  zobopól-  
n em  p o ro zu m ien ie m  się zos ta ły  p rze rw an e .  
D ziś  a re sz to w a n o  z tego pow odu  4ch  d z ie n n i­
karzy.

B u d a p e s z t  2 czerw ca . K-omisya w o js k o ­
w a  se jm u  w ęg ie rsk iego  p rzy ję ła  jed n o m y śln ie  
p rze d ło że n ia  w sp ra w ie  p o m n o ż e n ia  w ęg ie i-  
sk ich  m ie jsc  s ty p e n d y in y c h  w wojskow ych 
z a k ła d a c h  w y ch o w aw c zy c h  d la  w spólne j  arm ii,  
o raz  w sp raw io  z a k ła d ó w  d la  k sz ta łcen ia  ofi­
ce ró w  honwedow

M ów cy  ze w szys tk ich  s tro n n ic tw  w y ra  
zili m in is trow i F e j e r v a r y ' e m u  podzięKę i 
uzn a n ie  za  w n .e s ie n ie  tych  przedło ..eń . M in i­
s te r  podz>ękował za  p o ch lebne  d la ń  s ło w a  i 
podn iós ł  don ios łość  u c h w a lo n y ch  p rzez  k o m i-  
syę  p rzed łożeń .

3 r u c k  u .  L. 2 czerw ca .  C e sarz  wyraz>ł 
w s ło w a c h  n a d e r  poch lebnych  zadow olen ie  
z p o w odu  w yniku  w czora jśzej inspekcyi.  P o  
p rzeg lądz ie  wojsk zw iedził c e sa rz  ze św itą  
r z ą d o w ą  fabrykę k o n s e rw  d la  w ojska  i w y ra ­
ził p o n o w n ie  sw e  zadow olen ie ,  o raz  uzn a n ie  
z pow odu  w zorow ego  u rządzen iu  fab ryk i i 
dobroci w y ra b ia n y ch  p rzez  n ią  k onse rw .

B r u e k  n. L. 2 cze rw ca .  W czora j  p o p o ­
łu d n iu  odbył się  w z a m k u  obiad dw orsk i ,  
w k tó rym  wzięli udz ia ł  ta k że  attaches w o j­
skow i.

B u k a r e s z t  2 cz e rw ca .  O s ta tn i  b iu le tyn  
o s ta n ie  zd ro w ia  księcia ,  n a s tęp c y  tronu ,  
o p ie w a  : T e m p e r a tu r a ,  od d ec h  i pu ls  n o r m a l ­
ne. S i ły  u t r z y m u ją  się. Ogólny s ta n  bu d z .  do­
b re  nadzie je .  O b ja w ia ją c a  się se n n o ść  i p rz y ­
padłości  ż o łąd k o w e  u s tą p ią  n iebaw em

P m o e s  T a u s c h a ,

K r a k ó w  1 czerw ca . A r t r s t a  m a la rz  J ó z e f
G„ a d o m sk i ,  syn rze źb ia rz a ,  t r ze m a  u d e rz e n ia m i  
s z ty le te m  w piers i  za b i ł  a k to r a  K o n s ta n teg o  
W a le n to w sk ieg o ,  z b a w ią c e j  iu t ru p y  Reckiego.

(Telegram  „ Słow a Polskiego*).

B e r l i n  2 c z e rw c a  W: da lszym  ciągu r o z ­
p raw y  z e z n a w a ł  r a d c a  l e g a c ^ n y  H a  m a n n  
o o c ią z a ją c o  d la  T a u s c h a  P o w iad a  on. że n .e  
m a  w p ra w d z ie  p o d s ta w y  do tw ie rd z en ia ,  iz 
T a u s c h  p o zo s taw a ł  w s to s u n k a c h  f inansow ej 
za leżnośc i  od N o rm a n n a  - S c n u m a n n a .  sądzi 
j e d n a k  ze T a u sc h  m u sia ł  w iedz ieć,  iż r o z c h o ­
dziło się o zb rodn ię  s ta n u ,  bo p o s ia d a ł  p r z e ­
cie  listy i m a n u sk ry p ty  S c h u m a n n a .  P o n ie w a ż  
H a m a n n  u trzy m u je ,  że Lausch m ia ł  wiele w a ­
żnych  rzeczy  o p o w ia d a ć  o C a p u v im  wmbec 
daw n ie jszego  n a k ła d c y  D eutsch. T a g eb la ffa , 
L u c k h a rd ta ,  p rze to  t r y b u n a ł  p o s ta n a w ia  w e ­
z w a ć  ta k że  L u c k h a r d t a  n a  swi, dka.

N as tąp i ł  & kolei szereg  m niej w ażnyeh  
z z u a n  da lszych  św iadków . M ię izy in n y m i 
ze z n a je  S c h w e i n b u r g ,  że r a z  w ybaw ił  
T a u s c h a  z p rzykre j  sy tuacy i ,  w y k u p u jąc  jego 
w eksle ,  k tó re  z re s z tą  T a u sc h  póżn  e„ zap łac ił .

Sędzia  ś ledczy H e r r  po w iad a ,  że o d ­
n ió s ł  tanie w rażenie ,  jakgdyby za a r ty k u łe m  
TayebiaU u  o z a s tą p ie n m  l io h e n lo h e g o  księciem  
H a tz fe ld e m  — tkw ił ^ a u sc h .

Ś w iadek  W a l t h e r ,  k tó ry  za p ro s i!  raz  
do s ieb ie  T a u s c h a  w jak ie is  sp raw ie ,  oum osf  
z rozm ow y  z n im  tak ie  wTażenio, że  w p a ń ­
s tw ie  p an u je  o g ro m n a  korupeya .

Z kolei n as tęp u je  p rz e s łu c h a n ie  radcy  
policyjnego H a k e g o  i nacze lnego  r e d a k to ra  
B e r i '  T a g e b ld lu  L ev y so h n a .  T e n  o s ta tn i  ob- 

l" s ta je  przy  p ie rw o tn e m  s w e m  ze zn a n iu ,  że no- 
' l a tk a  o przyjęciu L e c k e r ta  w u rzędz ie  sp ra w  

/zagranicznych, po le g a ła  n a  in fo rm acy i T au sc h a .  
'  D alszy  ciąg ro z p ra w y  dzis.
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i handlowy.

P r z e k ł a d  e i a t d o w y .O l- C?
G ie łda  w ie d e ń sk a  b v /a  w  o s ta tn ic h  d n ia ch  

g łow n ie  za ję ta  reg u la cy ą  zo b o w ią z a ń  p e r  u l­
timo  c ze rw iec ,  p rzy c zem  s p ra w d z o n o ,  że rmrno 
znaczne j  haussy ,  k tó ra  w p rzec iąga  m ie s ią ca  
m a ja  sp o w o d o w a ła  w ybitne  dyferencye  w k ie ­
r u n k u  zw yżkow ym , r o z m ia r  zo b o w ią z a ń  spe 
ku iacy jnych  j e s t  wcale sk ro m n y ,  tak, że cały 
r u c h  zw y ż k o w y  d a  się p rz e w a ż n ie  s p r o w a ­
dzić n a  ra c h u n e k  k o n tre m m y ,  k tó ra  o p e ru ją c  
z a n a d to  śrm ało ,  z m u s z o n ą  była d posp iesznego  
o d w ro tu  i fo rsow nego k ryc ia  puzycyj zniżko 
w ych . S p o s trzeż en ie  pow yższe  należy  u w a ż a ć  
za  oko liczność  d la  tu te jszej  g ełdy b a rdzo  d o ­
d a tn ią  n a jp ie rw  d la tego ze  n ie z n a c z n y  r o z ­
m ia r  inti re su  speku lacy jnego  u ła tw ia  w  w y­
so k im  s topn .u  d a lszą  dz ia ła lność  par ty i  s p e k u ­
lacyjnej.  n a s tę p n ie  zaś  ta k że  dlatego, że u d o ­
w ad n ia  p e w n e  o g ran iczen ie  ru ch u  giełdowego, 
w y k lucza jące  od w spó łudz ia łu  e le in e n ta  n i t -  
p uw o łan e ,  p o w odu jące  d la  sfer g ie łdow ych  
n a j ro z m a i ts z e  k łopoty , a dla siebie  zw ykle  
n a jd o tk l iw sz e  s tra ty .

W tych warunkach odbyła się regulacya  
p er  ultimo  m ezwykle m tw o i rychło, po c e ­
nach n iebyw ale niskich. Które prawdopo­
dobnie spowodują także i o s irożn itjsze ,  dotąd  
na uboczu  pozostające sfery g ie łd ow e do 
żyw szego  w spółudziału  w transakcyach tar­
gowych.

Sytuacya gie łdow a, oceniona ze stano-  
wisKa czysto  technicznego, przedstawia się 
przeto bardzo p o m y ś ln e  i raugłaby być także  
odpow iednio  wyzyzkimą, gdyby n.e wzgląd na 
fatalne położenie polityki wewnętrznej, które 
bądź co bądź musi zn iew alać spekulacyę do 
większej rezerwy i ograniczać w wysokim  
stopniu sw obodę działania. W ychod ząc  z tego 
zapatrywania, zrozum ie się też wcale ła tw o  
fakt, że kursa efektów, szczególn ie  w dziale 
międzynarodowej spekulacyi, falują w ostatnich  
czasach  bardzo nieznacznie, raczej tylko  
ułamkam i, a przeważnie silne usposobienie  
m e jest w  stanie sp row adzić  wybitniejszej  
zmiany w sytuacyi.

Tylko  n ie k tó re  e fek ta  p ró b u ją  z p e w n e m  
c h w i lo w e m  p o w o d ze ń .e m  w y ła m a ć  się z pod 
ogólaego  k ie ru n k u  i w^jść  n a  o d rę b n e  tory. 
szczegó ln ie  zaś  w dziale  efektów  ta rgu  lo­
kalnego, n ie u le g a ją ce g o  zbytn io  w p ływ om  
po li tycznym . J a k  p rze to  z jednej s t ro n y  ruch  
n a  ta rgu  b a n k o w y m  i ko le jow ym  był s t o s u n ­
ko w o  w c a le  n ie zn a cz n y ,  t a k  z dLugiej s t ro n y  
p a n o w a ło  te m  żyw sze  u sp o so b ie n ie  n a  ta rg u  
dla efektów  lokalnych. P rz o d o w a ły  akeye  to ­
w a rz y s tw  p rodukcy i że laza ,  g łow nie  A lp iny  
i P ra g e r  ju s e n ,  z k tórych  p ie rw sz e  zm ierza ją  
s ta le  do  k u r s u  p a r i, d rug ie  z a ś  z d a ż a ją  do 
k u r su  100  d *jąc z a w sz e  je sz c z e  przes-.ło
4'/,■%. Z pom iędzy  in n y c h  p ap ie ró w  loka lnych  
z w ra c a n o  w iększą  u w agę  n a  akcye  m iędzy­
narodow ego ,  tudz ież  pesz teńsk iego  to w a r z y ­
s tw a  w ypożyczan ia  w ag o n ó w  kolejow ych ; o b y ­
d w a  to w a r z y s tw a  m a ją  n ie ty lko  park  w ozow y 
za m ó w io n y  n a  d łuższy  sz e ie g  lat, a le  nad to  
o t r z y m u ją  co ra z  l iczn ie jsze  'zam ów ien ia ,  k tó ­
r y m  m o g ą  po d o łać  tylko z n a jw ięk sz ą  t r u ­
dnością.

O b y d w a  to w a rz y s tw a  d a ią  od d łuższego  
c z a s u  s ta le  25 zł. dyw idendy ,  a  akcye,  n o to ­
w a n e  po 510, względnie  550, p r z y n o s z ą  p r a ­
wie 5, względnie 4 3/4°/0. R ó w n ie ż  ko rzy s tn ie  
p rz e d s ta w ia  się  także  k u rs  m ię d zy n a ro d o w e g o  
i ogólno a u s t ry a c k ie g o  to w a rz y s tw a  e le k t ry ­
c z n e g o ;  ak c y e -p ie rw sz eg o  n o tu ją  315, d y w i­
d e n d a  15 z ł ,  d rug iego  278, d y w id e n d a  14 zł., 
a  w idoki n a  p rzy sz ło ść  s ą  b a rd z o  pom yślne ,  
w o b e c  co r az  bardz ie j w iększego  z a p o t r z e b o ­
w a n ia  siły e lek try cz n e j .

Z p o m ię d zy  akcyj kopalń  węgla w y ró ­
żn i ły  się n ieco  bardz ie j  akcye  ugolno-w ęgier-  
skiego to w arz y s tw a ,  z uw ag i n a  nabyc ie  b a r ­
dzo  o b sz e rn y ch  te re n ó w  w  T o tis ,  ro k u ją c y c h  
bardzo  z n a c z n ą  w y d a tn o ś ć ;  tak  s a m o  i n t e r e ­
s o w a n o  się  a k c y am i pó łn o c n o  w ęgierskiego 
to w a rz y s tw a ,  g łów n ie  z p o w o d u  b a r d z o  z n a ­
cznego  p o s tę p u  wr o d w o d n ien iu  szybów, w sk u ­
tek czego n a s tą p i  w n a jb l iż szy m  cz as ie  in te n -  
z y w n e  zw ię k sz en ie  p rodukcy i .

N a ta rg u  giełdy berlińsk ie j zajęły w o s t a ­
tn ic h  c z asacn  w ybitn ie jsze  m ie jsce  także  akcye  
to w a rz y s tw  górniczych, w p ie rw sz y m  rzędzie  
k o p a lń  węgla, z p o w o d u  n ie z m ie a n ie  k o rz y s t ­
nych  w y k a z ó w  p rodukcy i,  o raz  b a rd z o  oży­
w ionego  popytu  ze s trony  z a k ła d ó w  fab ry ­
cznych .

T e n d e n c y a  całego ta rgu  by ła  wogoie n ie ­
zm ien n ie  s ilną,  a  ca ły  s z e i e g  efek tów  u z y s k a ł

Kurs giełdy wiedeńskiej

Dnia 31 maja 1897,

Ogólny d ług państwa.
Je d n o lity  d łu g  państw a w b an k n o tach

m a j - l i s t o p a d ............................................
l u t y - s . e r p i e ń ............................................

Je d n o lity  d łu g  państw a w sreb rze  sty -
c z e n - l i p i e c ............................................
k w iec ień -p azd z ie ru ik  . . . .

L o sy  z ro k u  1854 po 250 zł. m c  4  pr.
„  „  1860 po 5 )0 zl. we 5 pr.

„  1860 po lOo z ł. 5 pr.
„  „  1864 po 1U0 z ł. . — —
„  „  1864 po 5'J z ł. . . — —

L isty  zast. dom en  p ań s tw , po 120 zł. 5 p r. — —

Dług p ań s tw a  (w szy s tk ich  w R adzie  państw a 

rep rezen tow anych  k ra jó w  koronnych).
A u s tr . re n ta  z ło ta  w o lna  od  p o d a tk u  za

L00 z ł. 4 p r ......................................  123.05 123.25
A ustr. re n ta  w wal. kor. w o lna  od p o ­

d a tk u  za 200 kr. 4 p r ................... 10O.S0 10 1 .—
Austr. re n ia  inw estycyjna za 200 kor.

3 1/ ,  p r   93 50

p ła c ą żądają

101.90 102.10
101.90 102.10

101.95 102.15
101 90 102.10
155.— 158 —
145.50 14d.—
159 — 1 6 0 .—

93 70

Obligacye kolejowa.
K u l. A rcy k s. A lb rech ta  za 100 z ł 4 p r. 99.35 100.35
K ol. C esarz. E lż b ie ty  w złocie  w olne od

p o d a tk u  za lbO  zł. 4  pr. . . . 121.50 122.—
K ol. C esarza F ra n c iszk a  Józefa  za 100 z ł.

5 p r ...........................................  127.75 —
K o l.  A rcyks. R u d o lfa  w wal. kor. w olne

od  p o d a tk u  za <00 kor. 4 p r. . 99 45 100.45
K o i. K aro la  L udw ika po 200 z ł  mit.

(o stem p l. ak cy e) 5 pr. . . 217.60 218.20

Obligacye pli rw a ze n s tw a  ^k .le jow e).
K oi. A rc. A lb re c h ta  za 300 zł. 5 p r. . 113.60 114,—

„  W złocie za 210 z ł. 5 p :  . . . 132.51' 134.—
K o l. C zesk ie j zach , po 300. 1000 i — . — — . —

dość znaczne zwyżki kursowe. Z pomiędzy  
akcyj bankowych poszły silniej w  górę dis-  
conto com m andit,  z powodu znacznej haussy  
walorów argerityńskich na g iełdzie londjńskiej,  
w Których disconto mają bardzo znaczne  
udziały ; z akcyj kolejowych haussow ały  
trauswalskie, wschodnio  pruskie i Marien-  
burg, z powodu korzystnych konstelacyj trans­
portowych.

N a giełdzie parysk ie j  p a n o w a ło  szczegół 
nie pom ysln6  u sp osob ien ie  d la  zag ran ic zn y c h  
w alu rów  lokacyjnych , z w ła sz c z a  d la  re n ty  
w łosk ie j,  ru m uńsk ie j  i se rbsk ie j .  E fe k ta  b a n ­
k o w e ,  w y jąw szy  akcyj ban k u  f rancusk iego ,  
h a u s s o w a ły  dość  zn a czn ie ,  w p ie rw szym  rzę  
dzie  akcye  b a n k u  p a r y s k i e g o , k red y to w e  
z iem sk ie  i l y o n s k i e ; N a ta rg u  loka lnym , ak 
cye z a k ła d u  gazow ego ,  to w a rz y s tw a  o m n ib u ­
sów  i k o p a l ń  de B cers .  N a  g ie łdzie  lo n d y ń ­
skiej k o n c e n t r u je  się  in te re s  speku lacy i n ie ­
zm ienn ie  ku  ta rgow i d la  akcyj m in  złota, k tó ­
re w o s ta tn ic h  d n ia ch  zyskały  d a lsze  a w a n s e ,  
n a  w iadom ość ,  że w kró tce  n a s tą p i ć  m a zna 
czne  o b n iż en ie  cen  d y n a m i tu  t i a n s w a a ls k ie g o  
o 22 '/ . ;% , o ra z  ta ry f  koiei t r^ n sw aa lsk ie j  o 
3 3 % ,  — w sk u te k  czego dozn a ły b y  znacz n eg o  
o b n iż en ia  k o sz ta  p ro d u k cy i  i t r an sp o r tu ,  
w p ły w a ją c e  n a jb a rd z ie j  na  r e n to w n o ś ć  k o pa lń  
Z a n ie d b a n y  o d d a w n a  ta rg  d la akcyj a m e r y ­
k a ń s k ic h  kolei że laznych , p o tra l i ł  się ró w n ież  
n .eco  ożywić, w sk u te k  znacz n eg o  p o p r a w ie ­
n ia  s ię  w y k a z ó w  o d o ch o d a ch  za o s ta tn ie  ty ­
godnie; do tyczy ło  to sz cz eg ó ln ie  linij kolei 
K a n a d y jsk ic h  i M ilw a u k e e

W  o s ta tn ic h  c z asach  s ta ło  się m o d ą  u w a ­
żan ie  s ta n u  kup ieck iego  za m niej w a r to śc io w y  
czynn ik  g o s p o d a rs tw a  k ra jow ego  — o g r a n i ­
czen ie  go pod każ d y m  w zględem  — h a m o ­
w an ie  jego  n a tu ra ln e g o  rozw uju .  P o w o d e m  
tego b rak  z ro z u m ie n ia  z a u a ń  i is to ty  nand lu .  
A  p rze c ie ż  h an d e l  je s t  d la  egzystencyi gospo 
d a r s tw a  k ra jow ego  tak  s a n o  n ie zb ę d n y m , j a k  
ro ln ic tw o  i p rze m y sł .  Co p ra w d a ,  aby  do tego 
z a p a t ry w a n ia  dojść, należy t rochę  zn a ć  się na  
ekonom ii,  czego n ie s te ty  m e  p o s ia d a ją  n ie ­
k tó rzy  z naszy c n  m ężów , lud  u sz cz ęś l iw ia ją ­
cych.

Niejedni ż ą d a j ą ,  aby  z u p e łn ie  zn ieść  
h a n d e l  p o ś r e d n i c z ą c y  —  tw ie rd z ą ,  że 
p ro d u c e n t  i k o n su m e n t  pow inn i p e z o s ta w a ć  
w s to s u n k u  o ile m ożności ja k n a jw ię ce j  bez 
p o ś red n i  11, — za rzuca jąc ,  że p o ś red n ic tw o  to 
n ie p o trzeb n ie  obc iąża  i w yzysku je ,  tak  p ro -  
d u c e u ta ,  ja k  i konsum enta !  A le ja k ż e ż  p r o d u ­
c e n t  m a  zna ieść  k o n s u m e n ta  j a k ż e  konsu  
m e n t  m a  się  p o s ta ra ć  o to w a r  m u  po trzebny ,  
jeże li  m e  um ożl.  wi m u  tego k u p  ec, zn a ją cy  
i to w a r  i w a ru n k .  r y n k u ?  H a n d e l  n ie  je s t  
cz em  innem , j a k  o s ta te c z n e m  ogn iw em  w ł a ń ­
cu c h u  p rodukcy jnym .

W  n a s z e m  g o sp o d a rs tw ie  k ra jo w e m , po- 
le g a ją ce m  n a  rozdz ia le  p racy  i n a  w ym ianie,  
w yrob i ł  sob ie  h a n d e l  w ła s n ą  technikę ,  k tó ie j  
ludz ie ,  s to jąc y  p o za  h an d lem ,  n ie  rozum ie ją ,  
czy oni są  p ro d u c e n ta m i ,  czy k o n s u m e n ta m i ;  
t e c h n i k i  h a n d l u ,  tak  s a m o  ja k  każdego  
innego  z a w o d u ,  n a l e ż y  s i ę  n a u c z y ć  
W  te in  znaczen iu  rzecz  b io rąc ,  s łu szn y m  je s t  
za rz u t ,  że ku p ie c  w yzyskuje  n ie d o św iad c ze n ie  
innych . Ale to s a m o  p rze c ie ż  cz y n ią  1 in n i :  
ro ln .cy ,  p rze m y s ło w cy  i t. d. -- i z u p e łn ie  
s łu szn ie  — n a t u r a  nie z tem  za s t rz e ż e n ie m ,  
że tym  sp o so b e m  p ro d u k c y a  d la  ogółu z w ię ­
k s z a  s ię  m n ie jszym  k o sz te m ,  aniżeli  w  tym 
ra z ie ,  gdvoy ro ln ik  s a m  mełł,  s a m  piekł, a lbo  
p rzem ysłów  i e c - s a m  z a jm o w a ł  się zb y tem  to ­
w a ru  po ca ły m  św iecie .

Je że l i ,  co p ra w d a ,  o b e i ru e  n ie k tó re  g a ­
łęzie de ta l icznego  h a n d lu  p rz e p e łn io n e  są 
w ten  sposób, że w ielu  h an d lu jąc y ch  nie m oże 
n a w e t  za rob ić  n a  pokrycie  kosz tów  h a n d lo ­
w ych  i d la te g o  p io b u je  p o d w y ższ en iem  cen  
u t r z y m a ć  s ię  — to n a tu ra ln ie  tak ie  odłam y 
h a n d lu  są  n ieu ży te cz n e  i s z k o d liw em i się 
w p ro s t  s ta ją .

A to li  z d rug ie j  s t ro n y  s t a n  k u p i e c k i  
m a  t a k ż e  o b o w i ą z k i  w z g l ę d e m  o g ó  
ł u.  k tó re  n iek tó rzy  k u p cy  n ie d o s ta te c z n .e  w y­
pe łn ia ją .  N a jw a ż r iu ja z e m  z a d a n ie m  k u p c a  p o ­
w in n o  b y c : s t a ć  się p io n ie re m  p racy  p r z e ­
m ysłow ej za g ra n ic ą .  tNarodowym obow iązk iem  
jego jes t ,  d a w a ć  p ie rw sz e ń s tw o  k ra jo w e m u  
to w aro w i ta m ,  gdz ie  m niej więcej tak  sa m o  
ta n im  je s t  i dobrym , j a k  obcy tow ai .

W w e w n ę t rz n y m  życiu  n a ro d u  s ta n  k u ­
piecki ma w ielk .e  obow iązki.  D u c h o w e  p r z o ­
do w n ic tw o  n a ro d u  z łożone zo s ta ło  w ręce  
o b y w a te ls tw a  miejskiego. S ta u  kup ieck i s to ­
sow nie  do n a tu ry  sw ej, p o w in ie n  być w id o ­
m y m  s z e rm ie rz e m  z a sa d  pos tę p o w y ch ,  o w e ­
go n ieda jąoego  się zn iszczyć k ie ru n k u  d u c h o ­
wego, k tó ry  s i lny  n a c isk  p a ń s tw a  i jego  biu 
ro k ra c y i  o d p ie ra  s i łą  indyw idua l izm u ,  owego 
k ie ru n k u  duchow ego, bez k tórego  p ań s tw o

6000 z ł. 4 p r   90 .75  100.75
K ol. C zesk ie j e n iss . z r. H9f> za 200

k o r  4  p r..........................  . 100 60 101.60
K o l. b u k o w iń sk ie j lokaln . za 200 ko r.

4  p r ..................................................  9S.65 99 65
K o l. gal. K a ro la  L ud w in a  za 200 160 zł.

4 p r ..................................................  . 99 .00  100 60
K ol. lw o w sk o -cze rn .- ja ssk ie j z r. 18 >4

za 200 k o r. 4 p i . . . . . .  99.75 lUi) 30
K ol. A rcyks. R u d o lfa  (Salzkam m ergut)

za 200 n a rek  4 p r ......................................... 121.15 132.15

Dług pań s tw a  krajów  k o ro n y  w ęg ie rsk ie j.

W fg zło ta  ren ta  za 100 zł. 4 pr. 122.80 1Z3 -
i> o ,, w wal, ko r. za 200

kor. 4 P r ...................................... 99.85 100.05
>, ob i. p .o p . za 100 z ł. 4*/, pr. 100.75 101.7 5
u obi. pr. reg u ł. Cisy za 100 zł. 4 pr- H I  - 141.—
» poż. prem iow a za 100 z ł. , 1 5 4 . - 155 -
>> » „  za 50 zł. 1 5 3 . - l»<t -

Obligacye indem nizacy jne.

K roacy i i S ław onii za 100 z ł 4 p r . . 9 8 .— 95.50
W ęg ie r  za 100 z ł. i  p r .................................  97.60 98.60

Inne publiczne  potyczki.

L o sy  reg u ł. D unaju  z r. 1870 za 100 zł.
5 pr . . . . T .8 .— 128.50

P oży czk a  reg. D u n a ju  z r. 1878 lo s.
5 p r .................................................................  108.50 — .—

P o i.  k ra j. B ukow iny  7. r 1893 lo s. za
200 kor 4 p r  08 .40  99.40

B ukow ińskie  ob i. p ro p m acy jn e  lo s. za
100 z ł. 5 p r. ...........................................  103.30 104.—

G alie . p o i . k raj. z r, 1873 za 100 z ł.
6 p r .................................................................— .—  — .—

G alie . p o i .  k ra j . z r 1893 za 200 kor.
4 p r     97 .75  98 7S

G a lie , o b lig . p ro p in . z r. 1889 za 10u z ł.
4  p r e ............................................... _ . 97 .40  98.40

P o iy c z k a  m iasta L w ow a z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .............................................  97.-

is tn ieć  n ie może. Ale k on iecznym  w a ru n k ie m  
p rak tycznego  m a n ife s to w a n ia  tego pos tępu ,  
s ą :  s i lne  poczucie  w łasne j  odpow iedz ia lnośc i  
za pom yślność  ogotu, p rzekonan ie ,  że p rzede-  
w szys tk iem  k a rn o ść  d la  s ieb ie  sa m eg o  i p ra c a  
o so b is ta  są  n ie odzow ne  do tego, aby p raw o  
in d y w id u a l iz m u  mogło  odzyskać  znaczen ie .  
O becne  czasy  w y m ag a ją  wiele od s ta n u  k u ­
p ieckiego —  i każdy  kup iec  pow in ien  to m ie ć  
n a  oku  —  każdy  pow in ien  o ile m ożności 
dbać  o p o z n a n ie  pa lących  p ro b lem a tó w  c h w i ­
lowych, każdy  po w in ie n  w iedzieć,  jak im i 
są  obow iązk i klasy pos iada jące j  w zględem  
sz tuk i i nauki .

N a to m ia s t  n a d e r  w aż n y m i s ą  ta k że  obo ­
wiązki ogółu względem h an d lu .  W  m ia rę  r o z ­
woju sw ego, po trze b u je  hande l w co ra z  to 
zn aczn ie jsze j  m ie rze  uw zg lędn ien ia  sw o ich  
po trze b  ze s t rony  p ań s tw a .  P rz y p o m n ijm y  
ty lko sze rok ie  pole dz ia ła lnośc i  o rgan izacy i  
m o n e ta rn e j  i k redy tow e j ,  t r a n sp o r to w e j ,  in- 
fo im acyjnoj i konsu la rne j .  Na w szys tk ień  tych  
po lach , h a n d e l  sk a za n y m  je s t  na  m ie n z y w n ą  
pom oc w ład z  p ań s tw o w y c h .  N iestety, częs to  
p ra w n ic z e  w y k sz ta łc en ie  u rzędn ików  nie w y­
s ta rc z a  n a  to, aby  n a d a ło  iin s łu s z n e  pojęcie  
a  w sk u te k  tego i należyty  s z a c u n e k  dla sp raw  
ekonom icznych .  U rzęd rck  n abvć  ich m oże 
je d y n ie  n a  podstaw ie  g ru n to w n eg o  w y k sz ta ł­
cen ia  w dziedzin ie  ugó lnopańs tw ow ej ekonom ii 
p o li tycznej .

Gdy u rzędn ik  p o zn a  dok ładn ie  w ar to ść  
g o s p o d a rs tw a  naw>dowego, którego częścią  j cst 
handel,  a kupiec sw oje  z a d ,n i e  ocen i nie zy­
sk iem  w łasnej k ieszen i — w te n c z a s  b an d  
na leży te  s ta n o w isk o  w sp o łeczeńs tw ie  sobie 
w yrobi i do n arzekal i  n a  z a n ie d b a n ie  nie b ę ­
dzie  m ia ł  pow odu.

S h i i r t r s u i i a  ireflylawe w R»«ji.
s to w a rz y s z e n ia  k red y to w e  w Ilosyi u rz ą ­

dza  u s ta w a  z 1 c z e rw c a  1895 r. M im o, że 
u s ta w a  ta  z ce lem  ja k  n a js z e rs z e g o  p o p ie ra ­
nia s to w a rz y sze ń  kredy tow ych , w y d a n ą  zo­
s ta ła ,  rozwój ich św ie tn y m  nie je s t .  P o w s ta ją  
bardzo  pom ału .  P rz y cz y n a  leży n iew ą tp liw ie  
w us taw ie  b a n k u  p a ń s tw a ,  k tó ry  wszelkie  
o p e ra cy e  f inansow e w sobie  ce n tra l izu je ,  c h o ­
ciaż  im  podołać  nie może. O b an k  p a ń s tw a  
m ia ły  się o p rze ć  i s to w a rz y s z e n ia  kredytow e. 
T y m c z a s e m  z a k r e 3 ich d z ia ła n ia  szczupły, 
w y m ag a  osobnej i n s t y t u c j i ,  k tó ra b y  przez 
sw oje  o rgany , a jen tó w  i p o ś red n ik ó w  dąży ła  
do ro zw ija n ia  s to w a rz y sze ń  i kas za l iczko ­
wych, k o n tro lo w a ła  ich d z ia ła lność  i w- ten  
sposob  s tw o rzy ła  w kraju  k redy t drobny. 
U s ta  iv ę o s to w a rz y sze n iac h  k redy tow ych ,  
w z o ro w a ł  rzą d  rosy jsk i  n a  us taw ie  niemieckie j,  
za  k tu rą  i a u s l ry a c k a  p o s z ła ;  n ie w p ro w a d z i ł  
je d n a k  in s ty tu c j i  pośredn ie j  m iędzy  s to w a ­
rzy sz en ia m i a  b a n k ie m  p ań s tw a ,  na  w zór  
zw iązków  s to w a rz y sz e ń  w N iem czech  i A u -  
s trv . ,  a le o p a r ł  je  b ez p o ś red n io  o (ę wielką 
i n s ty tu c j ę .  B ank  p a ń s tw a  w Rosyi, insty tu-  
cya  f inansow a p ie r w s z o r z ę d n a ,  o sze rok im  
za k res ie  d z i a ł a n i a , w yrobił  sob ie  pow aż n e  
s tanow isko  w wielk im św ieem  h and low ym  
P ro w a d z i  in te re sy  w i t lk ie  z ręką n a  pulsie 
p o trzeb  s p o łe c z e ń s tw a .  Z a sp o k a ja  p o trze b y  
p rze m y słu ,  h and lu ,  ro ln ic tw a  w  szerokie j  
m ie r z e ;  da je  zaliczki na  zooźe, w m a g az y n ac h  
w łaścic ie l i  zos ta jące ,  k red y t  pod sola w eksle  
ro ln ikom , zaliczki n a  tow ary ,  w ydaje  w aran ty ,  
e m p u je  p ań s tw o w e  pożyczki, g rom adz i  w k a ­
sa ch  sw ych  oszczędnośc i  p racu jące j  ludnośc i  
itd. itd. Mały k re d y t  z n a tu ry  rzeczy nie 
m ógł w n o n  znaleźć poparc ia .  U n o rm o w a n e  
u s ta w ą  z r. 1895 s to w a rz y sze n ia  kredy tow e , 
ta k że  n ie  uuńały  w yzyskać  doi.ąd, ta k  dla 
n ic h  przychy lnego  i ko rzy s tn e g o  ź ród ła

G u b e rn ia  p o ł ta w sk a  d a ła  p ie rw szy  dobry  
p o cz ą tek  W  je j gmiiidi h pow sta ły  s to w a rz y  
szen ia  k redy tow e ,  w myśl u s ta w y  z r. 1895 
z a w ią z a n e  — k tó re  z a ia z  w p o czą tku  dob rze  
p o k ie ro w a n e ,  ro k u .ą  św ie tn ą  p rzysz łość  .Sto­
w arzy sz en ia  te, n a  rozg łośnym  typie spó łek  
R aiffe isenow sk ich  z a ło ż o n e , b ędą  w ydaw ały  
pożyczk ' k ró tko-  i d łu g o te rm in o w e  do lat 
5-ciu, b ę d ą  w sp ie rać  p rze m y s ł  dom ow y, p o ­
ś red n ic zy ć  przy  kupn ie  —  sp rzedaży ,  p łodów 
ro ln iczych  i n a rzędz i  itp. W K ró le s tw a  Rol- 
skiern r u c h  n a  polu  sp ó łe k  d robnego  kredytu ,  
ro zpoczą ł  się ju ż  p rz e d  laty  3 0 - tu, i za raz  
w yda ł  do tąd  wyborne" p ro w a d z o n e  s to w a rz y ­
sz e n ia  w K utn ie ,  G ró jcu  i W isk itkach . N a ­
s tępnie  roz ros t  Kas za l iczkow ych  nagle zos ta ł  
w s trzy m a n y .  W p ra w d z ie  p rzy  lo w arzys  wie 
p o p ie ra n ia  ro sy jsk iego  h a n d lu  i p rze m y s łu  
w W a r s z a w ie  is tn ia ła  de legacya  d la  sp raw  
k re d y to w y c h  —  ale ta  nie wiele zdz ia ła ła ,  
a obec n ie  nie is tn ie je .  N iew ą tp l iw ie  p ra sa  
K ró le s tw a  obudzi te ra z  w tym k ie ru n k u  
żyw szy ruch  — bo pole s to w a rz y sze ń  j e s t  n ą  - 
p łodn ie jszem  w ow oce , a ludzi ch ę tn y c h  do 
p rac y  spo łecznej  tnm  nie brak .
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R enta  w ło sk a  l a  luO  kor. 4 pr.
Pożyczka b u łgarska  z  r.l8*J2 za 100 z ł. 6 °j0 
P o iy c z k a  se rb . prem . za luO  frank. 2 pr. 
T u reck ie  c b l .  prem , ko le j, za 400 Ir.

Li«ty zas taw ne .  O blig. h ip o t. i lii 
( ta  lOU zŁ. N om .). 

A n g lo -au str . banku los. w HO la t. 41/* pr. 
A xstr. zakł. k red . ziein. los. w 50 lat. 4 pr. 

„  ,, „  ob i. pr. z r. 1880 3 pr.
j, ,j ,, ,, yj jj 1880 3 pr.

B ukow ińsk i z a k ł. k red . ziem . los 5 pr.
„  „  „  „  lo s. 4 pr.

Gal. A kc. ban k  h ip . 10 pr. p rem . los. 5 pr.
„  „  „  „  lo s . 60 lar 4'/.j pr.
„  „  „  „  „  50 la t za MB

koron i  p r .............................
G a l. I o w .  k red , ziem. 4 p r. los. oft la t 

„  „  „  ,. 4  p r. los. 41 lat
,, „ ., „  4  p r. stal e . .
„  ,, ,, ,, 4  pr. za £00 kor.

B anku  krajow ego  d la  G alicyi i L odom .
4Va P r« 5 l7 a  lat zw rotne 

B a u k u  k ra jo w e g o  ob lig . kom un . 2 em .
5 pr. . . . . . . .

B anku  k ra jo w eg o  o b lig , k o m u n . 3 em .
42 la t za 200 k o r. 4 l/ , pr.

B anku  k ra jó w , lo s . 5 7 */a la t  za  200 kor.
4 p r ...........................................  ,

B an k u  kra jów , o b i, ko l. los. za 200 kr.
4  pr. .............................

A u s tr , w ęgierk . b an k u  40J/2 la t lo s. 4  pr.
» „ „ 5 0  la t lo s . 4 p r .

Obligacye  z praw em  p ierw szeństw a za 
C zesk . ko le i p ó łn . za 300 z ł. 5 pr. . . 
T o  w. źegl. p a r. po  D unaju  za 100 i 200

z ł. 6 p r . ...................................................
T o w . żeg l. p a r . po D u n aju  E m . z r. 1886

4  p r ................................................................
K o le i  p ó łn . ces. F e rd . em . z r .  1886 4*pr.

n .  » n » .  1887 4  Pr.
B Ił B B B B 1888 4 p r.
.  B » B B B 1 8 9 1 4  pr.

K o l.  L w ów -C zei - J a s sy  z r. 1884 za 300 
zł.  4 pr mnidj 10 p r  . .

1 1 2 4 0 112 80
35.25 36. —
57.70 53 25

ty d łużn e

101 - 1 0 1 5 0
99,80 10U.80

118 .— 119.25
117.— 117.75
104.50 105.50

S6. 96 50
110 <0 111 10
100 2o l o o : o

9<i.75 97 25
97.50 — .—
97.75 _#_
97.75 9 8 5 0
91.50 9o 50

100.50 160.80

1U2.30 102.80

1 0 0 . - 100.90

97.50 98.25

100.10 1 0 1 . -
100.10 1 0 1 . -

100 zł. nom .

105.75 106.75

118 - _ _
101 .— m —
101.15 102 15
1 0 1 .— 101 90
100 75 101.75

93 20 94 20

W zrost karteli przemysłowych 
w Memezech.

Od roku  1891 ilość k a r te l i  p r z e m y s ło ­
wych w N iem czech  w zros ła  z 153 do 195. 
K a r te le  te  nie są  j e d n a k  w szystk ie  ró w n ie  
don ios łego  zn a cz en ia .  N iek tó re  m a ją  np. tylko 
to p r z e z n a c z e n ie , aby  u reg u lo w a ć  w a ru n k i  
zbytu , —  n iek tó re  są  tylko k u n w en e y am i ,  c e ­
lem  u s ta n o w ie n ia  je d n e j  no rm alne j  ceny  — 
a  wiele z n ich  m a  tylko loka lne  z n a ­
czenie.

K ar te le  — w w łaśc iw e m  tego s ło w a  z n a ­
czen iu  — d ąż ąc e  do sy s te m a ty c z n e g o  regu lo ­
w an ia  p rodukcy i,  s ą  s to s u n k o w o  dość rz a d k ie  
je szcze .  A  j e d n a k  ru ch  k a r te lo w y  w  N ie m ­
czech  og rom ne w ykazu je  postępy. N a jlepszym  
tego  d o w o d em  rz u t  oka n a  k ilka  w a ż n ie jszy c h  
gałęzi p rze m y s łu  p rodukcy jnego .

R uch  k a r te lo w y  wzbił się najw yżej w  p rze  
mysie k o p a l n i  w ę g l a  — co do o r g a n iz a ­
cyi i rozm iarów . D w a  g łów ne s ied l iska  p rze  
m ysłu  tego są sk a r te lo w an e  W  n a d r e ń s k o -  
w e s t f a l s k i m  d y s t r y k c i e  z a w a r to  w r. 
1893 s y n d y k a t  w ę g l o w y ,  — a  już  w r. 
1890 koksow y sy n d y k a t  w Berlin ie .  T e  k a r ­
te le  d w a  u s ta n a w ia ją  cenę w ęgla i koksu  
w ca łych  N iem czech  n a  Z a c h ó d  od Elby. 
W tym  sa m y m  celu  po łączy ły  się także  k o ­
p a l u  i e w ę g l a  n a  G ó r n y m  S z l ą z k u ,  
a le je szc zo  go nie osiągnęły. T e r y to r ra ln o -  
loka lne znacz en ie  m a  zw ią ze k  sp rze d aż y  b n -  
k ie tów  w D o r tm u n d z ie  i m a g d eb u rsk i  syn ly- 
k a t  p ro d u ce n tó w  w ęgla  b runa tnego .

W p rze m y ś le  że laznym  istni je  żywy ru ch  
kai te lowy w dz ia le  p rodukcy i su row ego  że laza  
i p ie rw szego  o b ra b ia n ia  tegoż, a le nie d o p r o w a ­
dzono  tu  je szcze  do tak ich  r e z u l ta tó w ,  ja k  
w  p rze m y ś le  węglowym . N a d r e ń s k o - w e s t -  
f a  1 s k i s y n d y k a t  p r o d u c e n t ó w  ż e ­
l a z a  s u r o w e g o ,  k tó ry  p o c z ą tk o w o  m ;a ł  
3 m ie jsc a  sp rzedaży ,  w os ta tn ic h  i0  la tac h  tak 
korzystni-; się ro zw in ą ł  że w  roku  m in ionym  
uda ło  m u  się po łączyć  te trzy  m ie jsca  w j e ­
dno. W innych  d y s t ry k ta c h  Niemiec u s i ło w a­
n ia  te  d o ty c h cz as  n ie  dosięgły w ysokośc i 
zn a c z e n ia  ogolnego. R ozm aite  g rupy  p r o d u ­
centów  w  przem yśle  że la zn y m  w y k az u ją  d o ­
ty c h cz as  je szc ze  b a rd z o  w ielką sp rzeczność  
in te resó w ,  ju k  tego d o w o d em  ro zw ią zan ie  się 
w roku  1893 z w ią z k u  fab ry k an tó w  walców . 
N a to m ias t  uci ło  się sk u r te lo w a ć  p rodukcyę  
b lachy  w „syndvkat g rubej b la ch y “. Nie nez 
z n a c z e n ia  są  sy n d y k a ty  fabryk lokom otyw  i 
szyn  kolejowych.

P r z e m y s ł  c h e m i c z n y  p ra w ie  cały 
j e s t  s k a r te lc w a n y ,  m ia n o w ic ie  co do tyczy: 
Kali, proenu, d y n am itu  Thom asowsK iej m ą ­
czki fosfatowej i nafty. T u  tw orzen ie  kar te l i ,  
u ła tw ionem  je s t  przez  ła tw e  s k o n c e n t ro w a n ie  
fabryczne i og ran iczony  zbyt. P r z e m y s ł  
k a m i e n n y  i z i e m n y  w y k a z u ,ą  45 kar te l i  
g łów nie  te ry to rya lnycb  P r z e m y s ł  s z k l a ­
n y  m a 1 \  karte li  do sk o n a le  zorg  m zow anych .  
W  p r z e m y ś l e  t k a c k i m  ru ch  kar te low y  
m ocno  się wzmogf w o s ta tn ic h  czasach . ,  
is tn ieje  ju ż  wiele karte li ,  a le  nie są  o n e  na  
leżycie u p o rz ą d k o w a n e  i zo rg a n izo w an e

W  przem yśle  p a p ie r o w y m ,  sk o iz u n w n ,  ' 
d r u k a r s k im ,  d rze w n y m  i t. d. związki są  do- , 
tychczas  b a rd z o  luźne.

W p r z e m y ś l e  a r t y k u ł ó w  « p o ź y -  j 
w c z y  c h  is tn ie ją  u s i ło w a n ia  u tw o rz e n ia  s y n ­
dykatu  cuk row ego ,  o raz  te ry to rya luych  zw ią ­
zków  b ro w a rn ian y c h .

T a k ż e  dzia ł  p rzem ysłu  i k o m u m k a ey i  wy- j 
k a z u je  5 zw ią zk ó w  kar te low ych .

P rz y s z ło ś ć  s ro b ra .
W  roku  1896 e u ro p e jsk ie  m en n ice  w y-  

p o trze b o w a ły  1,759.1*00 K ilogram ów  s re b ra ,  
do Azyi w seh b d m ej w yw iez iuuo  2 ,170.000 kg. 
w M eksyku  w y m to  na m o n e tę  2-in.UU(J kg., 
a  io celów p rze m y sło w y ch  zuży to  1,000 .000  kg 
Ogółem  w  roku  1898 s p o trz e b o w a n o  w ed le  
H a u p ta  5,2-O.OoO kg.

P ro n u k c y ę  p rz r jm u je  ou zgodnie  z d y ­
re k to re m  momiicy am ery k ań sk ie j  na  5 ,230.000 
kg. J a k a ż  przysz łość  s r e b r a ?

1 ru ino uwierzyć, by lidze b iine ta l is tów  
liii iło się  z łą o z jć  p a ń s tw a  w unię  m o n e ta r n ą  
N iem cy  i \ i ig l i*  (TH s re b ro  się m e  zgodzą  
O w szem  w os ta tn ic h  czasacli  z ło to  w szędz ie  
robi postępy. W e F ra n c y i  m usi  p rzy jść  do 
rozb ic ia  unii luciiiiKiej. U n ia  ta  m e m a  racyi 
bytu  W u F ra n c y i  jost 520 milionów frank  
w belgijskich i w łoskm h  p ięc io f rankow kach  
O prócz tego Belgm rzuc i  n a  ta rg  w ielk ie  s u ­
my m one ty ,  k tóre j kra j zu p e łn ie  m e  będzie 
mógł zużyć.

W ło ch y  także  to sam o uczynią .  G reck ie  
p ięc io frankow ki sp a d n ą  na  F rancyę ,  bo G re-  
cya ich z p o w ro tem  przy jąć  m e  może.

G dzie  się w ięc ok iem  rzuci,  w szędzie 
s z a n se  d la  s re b ra  są  prawie .. .  żadne .  To  też 
s p ra w o z d a n ie  lig' b i ine ta l is tów  w  .Paryżu i n a ­
dzieje ich na  prędk ie  u rz e c z y w is tn ie n ie  p ro-

^ o l e i  L w ó w .-e/.eru. z  r, 1884 za 300 zł.
4 pr. . . . . .  . . 99.25 —

G al. kol. lo k . w schodu , za 1 0 0 zł. 4  pr. 99.50 100 .—
W eg . gal. k o le i em . 1870 za 200 zł. 5 p r. 105 — 108.60

„ „ „ „ 1878 |a  200 z ł. 5 pr. 107.70 108.70
„ „ „ „ 1887 za 200 z ł. i  pr. 99.35 100.35

L osy  (za sz tukę).
B udapeszteńsk ie  (B as ilica  ) 5  z ł. 6 .90 7.30
Z ak ł. kreci. clD h . i p. po 100 z ł. . 119 - 20 0 .—
Clary 40 zł. m k ........................... 5 - .5 0 60 —
T o w . na D u n aju  100 z ł. m k. 4 p r. 150 - 1 5 4 .—
P oiyczka m. In sb ru k u  £0 z ł 2 7 . - 27.80
L «sy  in. K rakow a £ 0 / 1 .  . . . 26 50 2 7 .—
P o iy c z k a  m. L ubiany  20 z ł. 22 25 23.25
O fen 40 z ł ............................................................ 6 5 .— b ń ‘5(ł
Paliły  4 0  z ł. mk 60 50 62 —
C’zer<v. k rz y i^  austr. Iow . 10 z ł. 20.20 20 50
C zerw , krzyża w ęg. tow . 5 zł , 10.60 11.30
L osy  fund . arc. R udo lfa  10 / ł . 2 5 . - 2 6 -
Bal ma 40 z ł .  m k. .................................... 72.50 73.50
P o iy czk a  m. S a lzb u rg a  20 z ł 26.25 27.25
S t. G eu o is  40 zł m k. 7 4 2 5 7-*.75
P o iy c z k a  m. S tan isław o w a 20  z ł 4 3 . - 4 5 .—

r m .T ry e s tu  100 z ł. m k . 4 '/ ,  p r. 145 .— 148 —
„ m . „ 50 zł. 4 p r 0 9 . - 7 3 .—

W sldsteiS ia 20 z ł mk. . . . . 60 - 63 _

A k c y e  b an k ó w  (za sz tukę).
B onku  A nglo  austr. H O  zł. . . . 1 6 0 . - 160.70
P esz t, banku  h an d l. 500 z ł. . . . 1 3 5 2 . - 1361 -
Z ak ł. k re d . d la  Im ad łu  i p rzem . j>. ul. . 362.20 363.75
W ęg b an k u  k red y t. 200 z ł. 102.50 403.50
D o ln o  au s tr. Luw esk  500 zł. . 7 4 5 . - 750
G al. b a n k u  h ip o t. 209 z ł . 385. - 40d —

„ „ d la  h an d lu  i przem  200 z ł. — . — -------
B anku d la  k raj. k o ro n n y ch  200 zł. 23 '.25 239 75

n A uslro-w ęg, 600 z ł............................. 9 6. - 957 .—
,, Z w iązk . ( ijn io n b a n k )  200 zł, 302, _ 302.50

Czesk. b an k u  zw iązk . 100 zł. 133. - 134 -
Z iv n o s ten sk a  b in i ta  100 zł. 130 50 131.—

A k cy e  p rzed sięb io rstw  tran sp o rto w y ch .
B uków . kol. lok . (akc. p ierw . *?U0 zł. . 2 0 6 .— 2 0 6 . -

b  «- b  (*kc . zak ł.)  200 zł. . 100 —

j e k io w  przy pom ocy  M c K in!ey’a, są  n a  bardzo  
k ruchych  p o d s ta w ac h  opar te .

S re b ro  t r z y m a  się b a rd z o  nisko, —  i tę 
ce n ę  zaw d z ię cz a  je sz c z e  okoliczności,  ż-j 
w  p rze sz ły m  roku  p raw ie  ca ła  p ro d u k cy a  
zos ta ła  zby tą

S łyszym y już ,  że m a łe  rzeczy  pospo li te  
a m e ry k a ń sk ie  w y rz ek a ją  się s reb ra ,  że n a w e t  
M eksyk o jak ie jś  re fo rm ie  m m e ta rn e j  m a rz y .  
W szy s tk o  to w p ły w ać  m oże tylko na d a lszą  
zn iżkę s reb ra .

^ o z ł n a i t o ś c i .
J a k  u r a t o w a ć  f in a n s o w o  G r e c y c '  S p r a ­

wą tą  za jm u je  się  obszern ie j  w a r ty k u le  j e ­
dnego  z p ism  spe cy a ln y ch  parysk ich  znany  
ekonom is ta  f rancusk i p. L e ro y -B ea u l ie u .  P o ­
tę p ia  on n a jp ie rw  su ro w o  g o spoda rkę  p. D e-  
lyann isa ,  a  n a s tę p n ie  p ro jek tu je  w  ogólnycn  
z a ry sa c h  k o n w ersy ę  d ługów  G recy i ra z e m  z 
n o w ą  pożyczką ,  p rz e z n a c z o n ą  n a  pckryc ie  
p re te n sy i  w o jennych  tu reck ich .  P o n iew aż  b u ­
d że t  dochodów  p a ń s tw a  dochodz i co rok  do 
50 m ilionów  f r a n , p rze to  p, L - .roy -B eau l ieu  
m niem a,  że G recya  m oże  co rok p łacić  na  
sw e  długi 12 m ilionów  f ran k ó w . S u m ę  ta k ą  
p rzy n o sz ą  s a m e  cła.

W y k u p  k o l e i  w B e lg i i .  R ząd  belgijski 
z u n ie rz a  p rze p ro w ad z ić  o p eracy ę  w ykupu  ko­
lei że laznych , a  m ianow ic ie  : G ra n d  C en tra l
—  za  204 3 milionów , L iege.-L im bourg  — za
08 rmiinnow, A n tw e rp ia -G a n d a w a  za 15'b 
m ilionów, E c c lo o -G a n d a w a  — za  7 7 milionów. 
Ogółem  p rz e z n a c z o n ą  je s t  n a  ten  cel su inu  
325,792 000 fr. W ykup  ten  odbędz ie  się bez 
u dz ia łu  speku lacy i gie łdowej, w y puszczone  
tylko zo s ta n ą  w obieg now e obligacye ren ty  
p ańs tw ow ej.

K a r t e l  n a f t o w y  m e  p rzyszed ł do skutku .  
Nie u d a ło  się  d o p ro w a d z ić  do p o ro zu m ien ia ,  
w obec  n iechęci  raf ineryi w T ryeśc ie  i T o w a  
rzy s tw a  karpack iego , do k tó rych  i p arę  m a ­
łych  rafineryj się p rzy łączy ło .  S p rzedaże  na  
j e s i i ń  ju ż  się rozpoczęły.

W y b ra n o  w p ra w d z ie  kom ite t  z pięciu, 
k tó ry  m a  się s ta ra ć  o n a ty c h m .a s to w e  w yró ­
w nan ie  za ch o d z ąc y ch  rożn ie  w ż ą d an iac h  r a ­
finerów  i p rze d ło ży ć  wnioski zg rom adzen iu ,  
ale w kołach po in fo rm ow anych  sądzą ,  że do 
p o ro z u m ie n ia  n ie  przyjdzie.

T a r y f y  n a  m ą k ę  w  R o s y i .  N a  po s ie d ze ­
n iu  R ady  m łyna rsk ie j  w P e to is b u rg u  kw es tya  
t a ry f  m ą o zuych  z d e c y d o w a n ą  z o s ta ła  w du ch u  
p o d n ie s ie n ia  o p ła t  p rz e w o z o w y c h  od mąki, 
jako  fab rykatu ,  k tó ry  pow in ien  u legać  wyższej 
op łac ie  ta ryfow ej,  n iżel zboże, j a k o  p ro d u k t  
raz o w y .

S t Piet.ersb. W ied  d o w ia d u ją  się, że o s ta ­
te cz n a  r ew iz y a  ta ry f  w yw ozow ych  d la  m ąk i 
d o k o n an a  będzie w p o czą tkach  c z e rw c a

M o n o p o l  c u k r u .  P o se ł  m łodoczesk i  dr. 
Krurahblz  i tow arzysze ,  w n io są  w  tych d n ia ch  
in te rp e la cy ę  do m in is tra  f inansów, czy w o b ec  
upad k u  p rzom ysłu  cukrow ego , byłby sk łonnym  
do w nies ien ia  us taw y ,  regulujące j sp rze d aż  
c u k ru  n a  n as tęp u jący c h  z a s a d a c h :  1) aby
s p rz e d a ż  c u k ru  obję ło  p a ń s tw o  w swój za rząd ; 
2 ) aby za k u p y  c u k ru  d la  k o n su m e n tó w  robiło  
p a ń s tw o  p rz e d e w sz y s tk ie m  u cu k ro w n i  r o ln i ­
c z y ch ;  3) aby ro ln iczym  cu k ro w n io m  tnitn- 
rnalna  ce n a  15 zł. za  100 klg. m ączki z o s ta ła  
z a g w a ra n to w a n ą .  A więc tnonopl.

L i g a  b i i n e t a l i s t ó w  f rancusk ich  odby ła  
w tych d n ia c h  sw oje  roczne  zgrom adzen ie .  
Bvło p rzesz ło  4 iO cz łonków  obecnych .  G e n e ­
ra lny  s e k re ta i z  Chnry o d cz y ta ł  sp ra w o z d a n ie  
i podniósł ,  że należy obecn ie  en e rg icz n ie  s p r a ­
wę podw ójnej w a lu ty  pop ie rać ,  dopóki Mc 
K in ley  u rzęduje .  F i a n c y a  p o ro zu m ie  się ła tw o  
ze S ta n a m i  Z je d u o czn y m i i Ang ją, i n a  seryo  
za m y ś la  zw rócić  ku sreb ru .  N iem cy pó jdą  za 
je j  p r z jk ł a d e m .  S e k re ta rz  zakończy ł  z a p e w n ie ­
n iem , że liga obec n ie  w esz ła  n a  to iy  p ra k ty ­
czne rozw iązan ia  kwestyi.  Czy nie za  o p ty m i­
s ty c zn e  z a p a t ry w a n ia  p. s e k re ta r k a ?

G i e ł d a  p e t e r s b u r s k a  dn ia  31 m a i a :  
Pożyczki p rem io w e  I .  em isy i  2 -A 2 5 ,  —
II. em isyi 247 ‘Uó. -  L is ty  p rem io w e  B anku  
s z l a c h e c k . : 2 0 7 -00. — Akcye ban k ó w  : d y sk o n ­
tow ego <>78. — m iędzyna rodow i go 590. — 
rusk iego  420  —  w ileńsk iego  z iem skiego  590. 
know skiego  z iem skiego  732. — b esarabsko -  
taurydzkm go ziem skiego  5s5 .  — p e te r s ­
b u rsko  - tu lskiego z iem skiego  385. — L is ty  
z a s ta w n e  5-proc .:  w ileńsk ie  100 375 — k i jo w ­
skie 1 0 075 ,  — ch a rk o w sk ie  10O-50, — poł- 
ta w sk ie  00 '375 , m osk iew sk ie  100-75, b esa rab -  
sk o - ta u ry d z k ie  9 4 ‘75.

G i e ł d a  w a r s z a w s k a  dnia 31. m a j a :  
L is ty  z a s ta w n e  z iem sk ie  lit. A. 100 15, miast.  
W a rsz a w y  IV . 103 . — V. 101.90. —  VI.
i V II .  101 90. — V III .  98 '90. akcye B anku  
hand low ego  40 r  —. U o u o ty  : F u n t  sz te r l in g
9 rs. 1)2 56  kop. — m arkd  4 5 '9 0  kop., frank . 
37 52 kop. —  gulden  nie no to w an y .

O dpow iedz ia lny  r e d u k t o r :
M  « n  I « 1 9 #  K o s s o w s k i .  

Bf&aSHańd
K olei p ó łn .-ccs . F erd , 1060 z ł .  mli. . 3 5 1 0 .- . 3520. — 
K oło m y j ko le i lokal. j»k c . p ir r .)  200 / ł  — . — — . —
K o l. Lw ów -B eł<ec (ak c . p icr.) 200 z ł .  — . — — . —

„ L w ó w -C z e rr . Ja ssy  2t)0 zł . . 38 >.50 287.50
„ w schudu  ga ltc  lo k a ln . 200 z ł. . 1 9 6 .— 2 0 0 .—
,  p ań stw o w y ch  200 zł. p e r uIli. 354.50 3 5 5 .—
„ p o łu d n io w e j 200 z ł, per u .tim o  7 6 .— 7 7 . —
„ w ęgier. ga licy j. t. 200 z ł. . 211 .— 211.50

A u str. T o w . źeg l. na D u n a ju  500 z l. m k. 488 .— 4C 9 .—

Akcye jr rzed sięb io rs tw  p rzem y sło w y ch .

T ow . k o p a lń  w ęgla w B ru a  100 zł. 25 i - 255, -
G alie  karpae. n aft tow arz  5 0 "  kor. . — - .  —
A ustr. T o w . g ó rm c z i A lp u ie  100 zl. 97.65 93.15
Prav.kiego tow . Żelazn, jirzem. 200 zl. 6 8 3 . - 686. -
S ch o d n icy  500 k o r .......................................... 6iTł.— 620 -
1 u rcck ie  zarz. ty ton iów . 500 fr. pei ult. 162.25 i 03 25
T rifa il. tow . kop . w ęgla 70 zł. 106.— lu 9 . -

W  e k •  1 e.

L oudyu za 10 funt. szt. 4 pr. 119. <5 119.80
P aryż  za 100 fr . . . . 47 .57 47.-.S
P e te rsb u rg  za 100 rub li 6 pr. — —. —
N iem ieck ie  b a n k i ............................................ 53.6') 58.75
W ło sk ie  b a n k i ............................................ 45.30 4 5 .ii)
F ra n c u z k ie  b ank i .................................... 47.57 47.65
S zw ajcarsk ie  banki . . . . . 47.32 47 40

W a l u t y .

D u k at c e s a r s k i .................................... 5.67 5.69
A ustr. w ęg 8 guld. z ło ta  m oneta — . - — .—
2 0 -fra n k ń w k a  . . . . 9 52 9 53
20 m u rk ó w k a  .................................... 11.73 11.7 i
R o ssy jsk i p ó łim p e ry a ł —. - — . —
N iam iecn ie  b an k n o ty  za 100 m arek . 58 .60 58.67
W ło sk ie  b an k n o ty  za 100 lir. 45,10 45.54
R u b le  (za 100 r s . ) ............................. . 1 2 7 .— 127.37

?afi«r i  fabryki bram Fialkawikirt w B iiiin ., Z draki"! Iiłow ej w« Lwowie, pod zarządem St. Btyiei


